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W. DUKES Nnstępcy
WIEDEŃ I.— WolIzeilelB. j

Kraków, 14 niuirea-
Kamipanja wyborcza skończona. Suk­

ces rząpiu przekraczający daleko naj­
śmielsze nadzieje n it daje WDrawdzie 
rządowi absolutnej większość, w żad­
nej z izb świeżo wybranych, ale nie 
mniej stwarza silne podstawy do utwo­
rzenia większości koalicyjnej, która o- 
parta na programie jasnym i konse 
krwentnie rozwiniętym , m iałaby wszel­
kie warunki do stania się ostoją nor­
malnych rządów parlamentarnych w 
Polsce.

Czy i w  jakim  stopniu rzad zdecyduje 
się zużył kować tę obiektywną możli­
wość, a jeżeli tak, to gdzie będzie szu­
ka! materjału dla tej koalicji —  na pra­
w icy  czv na lew icy, to wszystko kwe­
st je, których w tej chwili przesądzać 
nie można. Obok decydującej woli sze­
fa  rządu w iele tu będzie ważyło dalsze 
ukszłaltowanie się te j największej w 
Sejm ie grupy poselskiej, jaką wprowa­
dzi! tam Blok Beąpar ”V]ny, czy w ytw o­
rzy  on dostatecznie silną i trwałą włas­
ną w ięź wewnętrzną, aby stać się fo r­
macją stalą, czy też sam pnzoistoczy się 
z kolei w pewnego '•odzaju koalicję, 
zw.ązaną tylko pewnym specyficznym 
stosunkiem dc rządu, w  szczególności 
zaś do jeeo  szefa.

Do otwarcia Sejuiu pozo; tają jeszcze 
niespełna dwa tygodnie. W  tym czasie 
te kwestie zasadnicze w pewnym za­
kresie będą musiały być m zw :ązane, 
bez ezeso ukonstytuowanie się odu izb 
i wybór ich marszałków byłyby zuaoz- 
n ie utrudnione. N ie ulega wątpliwości, 
że już sam w ybór marszałka Sejmu bę­
dzie oznaczał zapadnięcie pewnych de- 
cy zy j w  zakresie wyliczonych tu kwe- 
Btyj. D la przyszłego prawidłowego 
współdziałania S e jm u  z rządem odpo­
wiedni wybór marszałka ma znaczenie 
pierwszorzędne.

0  dalszem ukształtowaniu się naszych 
stosunków politycznych w Sejm ie i po­
za nun będzie w  ostatniej lin ji decydo­
wało to, czy. ■ ?ąd zechce przystąpić do 
zm iany ustroju i w jakim  zakresie, jak 
mu s;ę to usiln e z pewnej strony sug- 
geruje, czy też zagadnienia ustrojowe 
wobec korzystnego dla siebie wyniku

wyborów u»na za nieaktualne i zechce 
skupić swą uwagę na kwestjach rozwo­
jowych, więc gospodarczych, społecz­
nych i skarbowych. Jest rzeczą Jasną, 
że zależnie od tak;oh czy mnych celów 
ogólnych rząd będzie musiał szukać so­
juszników na prawej albo aa lew ej stro­
nie Sejmu. Gdy na praw icy rzad zna­
lazłby z łatwością nietylko zwolenników 
lecz nawet entuzjastów różnych reform  
ustrojowych i to tem łatw iej, im w yraź­
niejszy m iałyby one charakter antyde­
mokratyczny i antypanamenta^my, na­
tomiast zaś musiałby liczyć się z bardzo 
rhfodnem przvjęciem  dla dalszej rozbu­
dowy i udoskonalenia ustroju gospodar­
czego, a przedewszystkiem skarbowego, 
to na lew icy stosunki są w p o s t  od­
wrotne. Tu  o Je rząd znalazłby uszy 
przeważni? zamknięte dla wszelkich 
argumentów za antydemokratycznemu 
zmianami ustrojowerni o tyle miałby 
wdzięcznych i chętnych słuchaczy dla 
programów7 gospodarczo społecznych i 
oripowdadnj.ących im reform  systemu 
skarbowego w duchu demokratycznym. 
N ie ulega wątpliwości, że element ro­
mantyczny, w yrażający się w tęsknocie 
do różnych mniej lub w ięcej dekoracyj­
nych eksperymentów ustrojowych, znaj­
duje się obecnie na praw icy zarówno 
społeczeństw;' jak Syjniu. Natomiast .e- 
lement pozytyw istyczny, w yrażający 
się w pragnieniu opierania się ha sta­
nie faktycznym i operowania jedynie 
danymi jue faktami skoncentrował s.ę 
na lew icy.

W  którą stromę rząd zdecyduje się 
pójść, okaże się w  najgłówniejszych za­
rysach już w tak niedalekiej przyszło­
ści, że wskazana jest raczej cierpliwość 
wyczekiwania niż ryzyko przew idywań 
w tym wypadku trudniejszych nawet 
niż zwyrkle.

Objektywne położenie państwa jest 
tego rodzaju, że aktualizuje ono zaga 
dnienia ustroju gospodarczego raczej 
niż politycznego. W yn ik  wyborów  b »- 
wiem dostarczył pod dostatkom  m ożli­
wości i materjału dla zabezpieczenia 
siły i ciągłości w ładzy rządzącej w ra­
mach dotychczasowego pai lamentaryz- 
mu i demokracji. Natom iast pod wzglę­

dem gospodarczym położenie państwa 
wykazuje szereg anomalij i wręcz pa­
radoksów. Dość powiedzieć, że oszczę­
dności, które w krótk ‘m czasie porobi! 
rząd, wynoszą pod rozmaitemi postacia­
mi około 800 m iljonów złotych czyli 
bardzo znacznie przewyższają oszczę­
dności społeczeństwa, złożone w różnych 
bankach, kasach rtd. Kapita lizacja  pań­
stwowa wyprzedziła o kilka długości 
kapitalizację prywatną. Państwo dyspo 
nuje niebywałym nadmiarem, nato­
miast obywatel? walczą dalej z dotkli- 
«eir.i brakami. U trzym \wanie i utrwa­
lanie takiego stanu rzeczy byłoby w ła­
ściwie ukrytą socjalizacja, a raczej ko­
piowaniem ustroju sowieckiego, w któ­
rym miejsce zniszczonego kapitalizmu 
prywatno gospodarczego zajął kapita­
lizm państwowy. W  ustroju, opartym 
na indywidualizmie gospodarczym, taki 
stan rzeczy powinien być tylko przemi­
ja jącym . Może on posłużyć bardzo do- 
hrze do należytego utrwalenia równo­
wagi budżetowej w gospodarce pań­
stwowej, ale nie powinien wyrażać się 
w  utrwalaniu —  nierównowagi w go­
spodarce prywatnej obywateli. Poza cel 
utrwalenia równowagi gospodarczej, 
gromadzen.e rezerw ' państwowych iść 
nie powinno, jeże li wogóle ma się pozo­
stać w  granicach ustroju indywicluali- 
stycznw a nie kolektywistyczno-gospo- 
darczego.

W  wanunkach, w  których państwo 
może grom adrć tak w ielkie rezerw , i 
uprawiać kapitalizację na tak wielką 
skalę, roaprawiaiue na temat dalszego 
wzmacniania w ładzy wykonawczej 
w ydaje cię zbędnem. —  Cóż bowiem 
może tę władzę bardziej wzmoc­
nić, niż fakt że jest ona jedyną niemal 
dysponentką kapitału i kredytu w pań 
st.wieł Dysponowanie k-edytami w tvm 
stopniu wyłączności, jak i w ytw orzy ł się 
obecnie u nas, daje faktyczną władzę

większą, niż jakakolw iek form? prawno 
publiczna do monarchji absolutnej 
włącznie. A  taką właśnie władzę posia­
da dzisiaj rząd.

Jest rzeczą jasną, że punki c.ężkosci 
leży w tych warunkach w sferze cał­
kiem nnyeh zagadnień. Obok ustalenia 
i dostatecznego zabezpieczenia równo­
wagi budżetowej na pierwszem miejscu 
potrzeba postawić kwcstję regulacji 
płac urzędniczych, Frzy tak wielkiem  
rozbudowaniu machiny urzędniczej jak  
u nas, lew es tj a uregulowania płac urzę­
dniczych jest wielką kwestją nie tylko 
socjalną i polityczną becz także ogólno­
gospodarczą. T ędy  bowiem mmi iść 
główna droga dla odprowadzenia nad- 
m’ arów państwowych z powrotem do 
gospodarstwa społecznego. Zasadnicza 
kwestja rozwinięcia rynku wewnętrzne­
go i zwiększenia jego  pojemności w ią­
że d ę  organicznie z kwes.ją siły nabyw­
czej. jaką posiądzie tak wielka i tak wy­
łącznie niemal na konsumuję gospodar­
czą zdana grupa społeczna jak  urzędni­
cy państwowi.

Druga rzecz to racjonalna polityka 
:nwesfycy jna, która wymaga szerokich 
planów, opartych na dostatecznie usta­
lonych punktach widzenia. N ie ulega 
wątpliwości, że otw iera się tu nowy 
w ielki rozdział w życiu państwa i spo­
łeczeństwa, który ma wszelkie warunki 
okazania się pomyślnym, jeżeli tylko 
będzie oparty na racjonalnie pojętych 
potrzebach społeczeństwa. W ym aga to 
znowu r ie  ty le  romantyki w eksuery- 
mentach ustrojowych ile reabstyeznego 
i pozytyw istycznego ujmowania życia 
w jego konkretnych zjawiskach.

W ybory  skończyły się i przyniosły 
ob fdy  i różnorodny płoń. Teraz po­
wstaje kwestja racjonalnego jego zu­
żytkowania. > e ulega wątpliwości, że 
jest ona o wiele ważniejszą, niż wszyst­
kie inne.

-o§o-

Na audiencji u Marszalka Piłsudskiego konserwatyści oświadczyli, 
ie  nie utworzą odrębnego kluku.

(T e le fo n em  od naszego koresnondenta).

W arszawa, 14 marca. W  dniu w czorajszym  
Marszałek Józef ? il«"dski przyjął szereg w y­
bitniejszych posiew z lis*y Nr 1.

W imiemu posłów ks. Janusz Radziwiłł zło­
żył deklaracje, że konserwatyści nie będą two­
rzyli odrębnego klnbn w sejmie, lecz będą ści-

faienn ica  
ZAWIROWANYCH DRZWI

Przekład s francuskiego przez U . U.
i. u

ĆDokończenieJ.
W  pugilaresie tym znajdow ały się paipiery i 

listy W olfganga, opatrzone jego pieczęcią i 
pełnym  podpisem i stw ierdzające uż "onad 
w szelką wątpliwość prawa jego syna hodry 
ga do majoratu R. —  Huber4 musiał je uznać, 
poczem o-Duścil na zaw sze zamek R. i wraz ze 
sw ą matką i siostrą udał się do Kurlandii. 
Jednakowoż m iody Rodryg za nim podążył, 
gdyż oddawna już kochał się w7 siostrze Hu 
beria Ire-nie i pragnął ją poślubić. Hubert 
Brna7-! mebawem, a że Irena zgodziła się po­
zostać żoną Rodrvga. w ięc uroczyste zarę­
c zyn y  ich odbyły się z całą wspaniałością na 
zamku R. z początkiem listopada. Na miejscu 
D an iela pozostał teraz Frań z, w  nagrodę swej 
w iernej służby.

Sędzia pozostał też w zamku, bo zży ty  już 
b y ł od szeregu lat z w łaścicielem  R. Zajął on 
pokńij sypialny, należący niegdyś do shirego 
barona Rodryga, gdyż stąd .a tw ie j mu było 
czuw ać nad portępowanirm  Daniela.

Jednego w .eczoru m łooy baron Rodryg sie­
dzia ł razetn z sędzią w  jego pokoju przy o*, 
gromnym 'lo le , zaw alonym  rachunkam i na(ł 
którem i wspólnie pracowali. N a kom inie 
tTzask ło ogień, podczas gdy na dworz-5
szalała, '-"za W icher uginał czarne gałęz'.e 
w ysok i li sosen, a poświat w iatru jęczał po

korytairrach i galeriach samlku przeciągłym , 
n iesam owitym  jękiem.

—  Cóż za czas osropny, dobrze nam tu sie­
dzieć przy oeniut —  odezw ał się sędzia, za4 
m łody R jd ry g  wstał, by oodejść do okna i 
p rzyjrzeć się bu rzy, gdy nagle upadł na krze­
sło i przerażone oczy utkwił w otwarte drowi 
sali...

N a progu zarysow ała się postać ludzka w  
bieli, do Wudma podobna, upiornie W ada i i ta­
jąc przy zam urowanych d i/w iach, drapać po­
częła ścianę...

B y ł to Danieli
Okrzyk zgrozy w yrw a ł ste z ust Rodryga, 

sam śm iertelnie blady, poskoczył naprzód, 
w oła jac:

—  Daniel, Dam elu, cizegu tu szukasz o tej
g o d z in ie ? !

Daniel ryknął jakimś 'niełudaidm gtuoem l 
c iężko runął na ziemię. Usiłow ali g o  podnieść, 
ale już nie żył.

—  W ie lk i Boże, —  zaw oła ł R odn  g, —  je­
stem niechcący w in ien jego śm ierci; om był 
lunatykiem , a w ystarczy podobno lunatyka 
gw ałtow nie przebudzić, lub w ystraszyć, by 
nagle um arł?I.

—  Baronie, —  odparł sędizia poważnie, -  
nie t-woja to w ina, lecz słuszna kara spotkała 
dziś tego człow ieka, który by ł mordercą twe­
go ojca...

—  Mego o jca? !
—  Tak jest baronie, -ęka Boża go dotkręł- 

gdyś doń przem ówił, bo słowa które gc *ak 
przeraziły, zab ij°jąc  go jakby uderzeniem pio­
runu, to były  ostatnie słowa skieror ane dc 
niego przez twego nieszczęśliwego ojcal

Późn iej dlueo w  noc opow iadał jeszcze sę­
dzia Rodrygow i skutki tych kłótni, sporów i 
nienawiści istniejącej m iędzy obu oraćm i: Hu­
bertom i W olfgan giem . W  la jn ycb  papierach 
Huberta znale? :ono rodzaj w yzn a ria , tyczą­
cego się ponurej tajem niczej śmierci W o lfgan ­
ga. Oti gdy w  noc ciem ną w yszedł _ Hubert 
na dziedzin iec zam kowy, by ostatecznie R. o- 
puścić, Daniel pocziął go nam aw iać, by  je­
dnak pozostał, a brata usunął... O fiarow ał swą 
pomoc... Noc, po nocy czuw ał później ukry­
ty w  ciem nym  kącie rycerskiej sali, by docze­
kać się ch w ili nadejścia W olfganga, który nie­
raz tam p rzychodzi. W  krytyczną noc, gdy 
baron skat w  otwartych drzw iach baszty, Da­
n iel podsunął się szybko i pchnął gc zn ienac­
ka za ram iona w czarną otcnłań

Poruszon77 do głębi duszy tem i zeznaniam i, 
baron Rodr\,g nie chciał już pozostać na słaie 
w  żarniku rodzinnym , nad którym zaw isła jak­
by  krw aw a zasłona zbrod i i ..

Pow rócił w ięc do swoich dóbr w  Kurlan dji i 
ty lk o  w  czasie polow ań jesiennych zjeżdżał 
dc R.

Franz opow iadał nieraz, ze czasam  po no­
cach, ośw ietlonych pełnią księżycu, w idać 
bv ło  postać Daniela, snującą się ja t  cień u- 
p iom y, poprzez galerie i sale zam kowe—

• .«•
ła je  brzmi ara opowieść megc wuja. W tedy 

nieśm iało zapytałem  go o Irenę.
—  Ach, —  odparł starzec wz-uszonym  gło­

sem, —  i ona nieszczęsna nie potrafiła urn 
knąć okrutnego lo^ii, który zdawał się ścigać 
ca łą  tę rodzinę. Oto niedługo po naszym  wy-

jpźd7;e, konie wioza.ee ją w  samach, 'p ło ­
szyły się nad przepaścią i skoczyły w  dół ska­
listy, pociągając sanie za sobą. Rozbiła gło­
wę o skały i w  ten tragiczny sposób zakoń- 
c zv ła  żyrcie. Baron Rodryg nie może się pocie­
szyć pc jej śmierci... Andrzeju, —  dodał sta­
rzec głosem, w  którym łzy  drgały, —  nie wró­
cim y już nigdy do zamku R.

W ie le  lat nóżw.ej, przejeżdżając przez m ia­
steczko K. ujrzałem zdaleka jaśniejące św ia­
tło. M yśiał°m  początkowo, że to luna pożaru, 
'ecz obj-śniono mnie, iż jest to tatarnia mor­
ska, świecąca obok ruin zamku R.

N azw a  ta tysia.ee w zm idziła  wspomnień w  
mojej duszy, a przedewozystk.cm  wsoom nit- 
nie Ireny, i naszej pięknej m iłości, tak rych ło 
zagasłej.

Dow iedziałem  się późn iej, iż wskutek bez­
potomnej śmierci barona Rodryga, dobra 2go 
przeszły na własność rządową

Poszedłem  oglądnąć ruiny zamku: na bocz­
nej skale w znosiła  się wspaniała i smukła la­
tarnia morska.

W ieśniak, spotkany w  mej powrotno, dro­
dze na skraju sosnowego !a 'u  opowiada! mi 
z drżeniem w  głosie, iż  przy każdej oełni księ­
życa  białawe z jaw y zdają stę ścigać w pośród 
ruin, a n ieraz upiorne te c.enie w ydają roz­
paczliwe jęki...

Ruszyłem  dal ej w moją drogę... Na niebi#, 
wśród czarnych strzępów chmur wyłoni* się 
właśnie księżyc w pełni rozrzucając dookoła 
srebrne blaski...



N O W A  R E F O R M ®

ile  1 spóIdziala-H 7 pozeslalymi posłami iedyn-
# i  W ogóle wszyscy posłowie z  listy Nr. 1 
Stanowić będą. w  nowym  sejmie 'eden solidar­
ny klub.

S-fioirinna Konferencja marsz. PifsudsHiego 
z wicepremierem Baruem.

^  a rsz*w 0, 14. ma.rca (,y w ). W  dniu Wczo­
ra jszym  Marsz. Piłsudski cdbył 3-godzinną 
konferencję z w iceprem ierem  Bartlem . Narady 
do tyczy ły  aktualnych zagadnień zw iązanych  
c  bliskiem  otwartoem kadencij nowo-obranych 
Izb.

O fic ja lny  B yn ik  T a b o ró w  do Senatu  
w  w o j. fcrakowskiem .

N a publicznem  posiedzeniu okręgowej ko­
m isji w yborczej odbytem  w  dniu l i .  III. 1928 
ustalono następujący wynik wyborów do se­
natu 1 okręgu wyborczego, obejmującego we- 
jewódziwo krakowskie.

Uprawnionych do glosowania było  osób 
749.560. Oaó5exu oddano głosów ważnych  
42S165.

L iczb y  głosów w ażnych  oddanych na listę: 
Wr. 1 _  j 72.303, Nr. 2 —  82.6*2, Nr, 3 —  
13.180, Nr: 14 —  16.780, Nr. 17 —  21.907, 
N r .  24 —  4.244, Nr. 25 —  110.984. Nr. 33 —  
888 Nr 37 —  237.

Członkam i senatu wybrani zostali:
Z  listy Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku W spół­

pracy z Rządem :
1) R o lle  Karot, inż. i' nrez m. K rakow a w  

Krakow ie, 2) G5tz-Okocimski, przem ysłow iec 
w  Okocimiu, pow iat Brzesko, 3) Nowak Cta- 
dsław, nauczyciel w  Krakowie, 4) Rudnik 

Miciist, rolnik w  Baczkow ie, powiat Bochnia.
Z listy Nr. 2 polskiej partji sccjailtetycznej 

(P . P. S.) Fngllsch Jan, dyr. Kasy ChoTych 
•w Krakow ie.

Z listy Nr. 25 Polskiego Bloku Katolickiego 
P  S. L. P iast i Ch. D. 1) Średniawski Andrzej, 
rolnik, m. senator w  Górnej W si, powiat M y­
ślenice, 2) ks. Kasprzyk ludw ik , sekretarz 
stow arzyszeń katolickich archidiecezja krakow­
skiej w  Krakowie.

Okręgowa kom isja w yborcza (— ) przew od­
n iczący  dr. Leonold Zarzycki.

Ks. Londzin zatrzyma msndat senatorski
( T e le fonem  od naszego korespondenta ). 

W arszawa, 14 marca. Ks nralat Londzin 
wybrany posłem z listy nr. 1 w  okręgu cieszyń 
•kim . senatorem z województwa śląskiego za­
trzyma manaat senatorski, zrzekając sie man­
datu poselskiego.

Senator w lufce'sKfesH.
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 14 m arca Z  okręgu inoeiskiegc 
wstedł do senatu z listy nr. 1 Stetan Bogu­
szewski. prezes zw iązku  kółek roln iczych i 
członek rady nadzorczej Państw owego Banku 
Rolnego.

( T e le fonem  od naszego korespondenta ). 

W arszawa, 14 marca. Dzisiejsza „Gazeta 
Poranna" w  artykule p. t. „Zdrowe objawy" 
om aw ia w  dalszym  ciągu wvstąpienie z Z. L. 
N. „Słowa PolsLiego'1 w e Lw ow ie  oraz w y- 
stąpieine z szeregów tego zwtoukn licznych wy  
bitnych kandydatów na posłów i senatorów.

„G azeta  Poranna" cytuje m iędzy innem i list 
od Stanisława Brzostowskiego, kandydata do 
senatu w  województwie nowogru Lzkiem. W  li­
ście tym p. Brzostowski podkreśla, że w ystą­
pienie „G azety  Poranne] 2 grosze" p. Sadze- 
w icza  było zakończeniom jego wątp.iwości i 
rozte-ek duchowych. Artykuł kończy się stwier 
dizeniem, że jest niesłuszan-m i niesprawied i- 
wem zwalanie winy za rozrost komunizmu 
na rzędy obecne 

Taktyka opozycji wobec rządu podważania 
za wszelką cenę jego autorytetu, krytykow a­
nia każdego po kolei rządu w  Polsce, upraw ia­
na od ch w ili odzyskania nienodlezłości zarów ­
no przez skrajną lew icę, jak zwłaszcza przez 
prawicę oto podłoże, na kiórem rzrósł i roz­
wija się chwast komunizmu. K ażdy szczeTy 
i praw dziw y narodowiec polski, który idea 
państwowości nosi] w  sercu na w ie le  lat przed 
je] urzeczyw istnieniern musi dzisiaj czuć w ie l­
k i żal do swoich narodowo-demokratyciznych 
przyw ódców , k tórzy sprowadzili go na ma­
nowce

l o k a l i  
k l u b y  p o s e ! s k V &

{T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 14 marca. Kancelaria sejmowa 
zajm uje się obecnie rozdziałem lokali na kinby 
poselskie. Jak wiadom o zaszły duże zmiany 
i przesunięcia, jedne kluby znacznie zmalały, 
inne powiększyły się, powstały też całkiem 
nowe duże klnby jak Jedynki. Ten odziedzi­
czy lokai po największym dawniej khifcie 
Z L IL  Socjaliści, którzy .mają lę samą prawie 
ilość mandatów, jaką miał poprzednio Piast 
odziedziczą lokal Fiasta ZLN . pójdzie do lo­
kalu CLD, Piast do KPR Inne kluby zatrzy­
ma lą prawdopodobnie swoje dawne lokale. De­
cyzja jednak ostateczna w  tym względzie za­
leżeć będizie od przyszłego marszałka.

Protesty przeciw wyborom  
na Śląski:,

Katowice 14 marca (A W ). Okręgowy komi­
tet robotniczy PPS na Śląsku powziął uchwa­
łę założenia protestu przeciwko wyborom we

HF. fi& s te r  S i l i T ! ®  g t t f l M
BEai^dzi a C B flle  a  P  sj*u .

L łl. Kurier G o d z in n y "  z W arszaw y donosi, 
że rząd Stanów Zjednoczonych A. P. zaofia­
rował b prem ierowi i m inistrowi spraw za­
granicznych d . Aleksandrowi Skrzyń~kiemn, 
stanowisko superarbitra w  głośnym sporze 
między Chile a Pern.

Już przed k ilku  tygodniam i Dosel am ery­
kańsk i w  W arszaw ie p. Stetson, zawiadomi! 
m inistra spraw zagranicznych p Zaleskiego 
1 p. Skrzyńskiego o treści pisma, jakie otrzy­
mał od sekretarza stann Kelloga. W  piśmie 
tern, Kellrg zawiadamia posła Stetsona o de­
cyzji rządu amerykańskiego powierzania sta- 
nowiaka superarbllre p. Skrzyńskiemu.

Jak się dowiaduję, premier Marsz. Piłsudski 
wvrazil swą zgodę na propozycję rządu ame­
rykańskiego ooczem ze swej strony p. Skrzyń­
ski propozycję te przyjął. P. Skrzyński uda- 
ie się do Am eryki w najbliższym  czasie.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta )

Jak wiadomo, rząd Stanów Zjednoczonych 
był upoważniony przez ] rzedstawicieli rzą­
dów Chilę i Pern do desygnowania sunerar- 
bitra, któryby rozstrzygną! zatarg między te- 
mi państwami.

Rząd amerykański, przestrzegający dotych­
czas z w y c z a i powierzania staro winka su- 
perarbitra obywatelom amerykańskim, tym 
razem pow ierzył to stanowisko Europejczyko­
wi.

Jest to pierwszy wypadek powierzenia przez 
rząd Nowego Świuti tak odpowiedzialnego 
stanowiska dyplomacie starego kontynentu.

Pow ierzen ie tego stanowiska p. Skrzyńskie­
mu należy uznać za osobisty jego sukces.

P. Skrzyński, jak wiadomo, w  kołach poli­
tycznych Stanów Zjednoczonych cieszy się 
w ielkim  autorytetem.

 0----

h m t t l  im P S G ii mieszali n a m  n w r i  p s w
w  ? $ ł e r ę  G r e g o r y ’e s o .

W arszawa, 14 marca W  roku 1S24 w Lon­
dynie powsłal w  Foreign Office guśny skan­
dal, polegający na ciągnieniu korzyści praez 
wyższych urzędników Foreign Otfice ze spad- 
ku w a’uty francuskiej. Jednego z urzędników 
Giegoryego wydalono ze służby, drugi zaś 
w n iósł prośbę o dymisję.

N a  tle ca łej a fery  pozostał pewien punkt 
tajemniczy, a m ianowicie udział w malwersa­
cjach tajemniczej osoby nie angielskiej naro­
dowości, która była przyjacielem Greęorego.

Raport specjalnej komisji śledczej nie w y ­
m ieniał nazw iska*tej osoby, jednakże komu­
n istyczna paryska „Ilum am ite", powołując się

na robotnicze pismo angielskie „Siunday W or- 
ker“  przyn iosła notatkę że tajem niczą osobą 
nie narodowości angielskiej był rzekomo poseł 
polski w  W aszyngtonie Jan Ciechanowski, 
który w  roku 1924 pełnił obowiązki radcy han­
dlowego w  poselstwie poiskien w  Londynie 
Wiadomość powyższa należy przyfąć z 'del- 
kieiu zastrzeżeniem (Paryska .,Humanite‘ ‘ , to 
organ kemnnistyemy i specjalnie polako-żer- 
czy, który skwapliw ie chw yta  każdą sposo­
bność, ażeby Polsce szkodzić wobec zagrani­
cy).

W każdym  wypadku na leży  oczekiwać, że 
rząd w yjaśn i wszechstr>nm e tę sprawę.

Awanturnicze mw,̂ ®!?dka~S(Msoł!na
w  o  a«ie ucieczki ze  S u b c ril.

(T e le g ra m  własny „N . R e form y” ).

Moskwa, 14 m arca Karol Radek, niegdyś 
filar ruchu bolszew ickiego, obecnie wróg 
i opozycjonijta w  stosunku do teraźniejsze go 
rządu, został —  jak w iadom o —  zesłany na 
w ygnanie wraz z Trockim . Obecnie rbunto- 
w ał się przed w nakazowi swej władzy 
i w  pizebraniu chłopakiem, objuczony pakum 
kiem swoich drobnych ruehomoŚL-i, na chłop­
skich saniach, zaprzężonych w  reny, przebył 
wśród zasp śnieżnych 200 k to . i dotarł do 
najbliższej stancji kclejcwej, gdzie wsiadł, nie- 
P''znany, do pociągu.

Miiimo licznych kontroli, udało mu się prze­
być niespostrzeżenie drogę aż do Smoleńska. 
W  pobliżu granicy polskiej logonioł go prze­
znaczenie: poznano po, aresztowano i oiUta- 
riirtio do Moskwy.

Radek zam ierzał przedrzeć się do Berlina 
i tam połączyć się w aikcdi z opozyc ą kemuui- 
riyczna.

D awny szef propagandy Lenina, jeden 
z naijozynniejezycb p ion ierów  komunizmu, 
obecnie duma w  w ięzien iu  w  Moskwie nad 
swoim zm iennym  losem.

wszystkich okręgach śląskich, R ów n ież Deu­
tsche W ablgem einschaft" będąca komitetem 
lis ty  Nr. 18 zapow iada wniesienie protestu
przeciw ko w yn ikow i w yborów  do Senatu.

Plotki i ro jiło sM  u kandydaturach  
na m arsza łka  Sejm u.

W arszawa, 14 marca (A  W ) Dzisiejr-zy „Ro­
botnik" donosi, iż  kai-dydatury na marszałka 
sejmu. wiceprem iera Bartla b. min Ma- 
kcwdtiego upadły, wobec tego najaktualniej­
szą m iałaby być kandydatura, m inistra >oczt 
i  telegrafów  Miedzińskiego.

Krążą rów n ież pogłoski o możliwości Kandy­
datury posła Antoniego Anusra.

W  kolach parlamentainyth krążą pogłoski 
o rokowaniach prowadź tmycn pomiędzy stera­
mi rządowemi a klubem Gh. D. oraz posłami 
żydowskin i i niemieckimi w  sprawie s t w o r z e ­
nia większości dla obioru marszałka. W ięk ­
szość t a  m iałaby w ysunąć któregoś z  umiar­
kowanych kandydatów z pomiędzy posłuw klu­
bu jedynki.

irtttiift mulsK® wenwśf
dla ?. P. S.

( Te lefonem  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 14 marca. Rosyjska nartja m - 
cjal-rewolncyjj.a wysiała do C. K. W - P. P. S. 
telegram gratuiacyjry z powodu odn.esienia 
zwycięstwa w  wyborach do Sejmu i Senatu,

Telegram  podpisali b. prezes konstytuanty 
rosyjskiej Wiktor Czeznow, dr Schreidea i Gó-
rewicz.

fiaiułyłsze odznaczeni!! M o a rs K ie
cia Prezffi. rfioSGfnHipno i marsz P i łsu d sk ie j

Soiia, 14 m arca (P A T ). Król Borys nada? p. 
P rezydentów : R zp lite j Ign. MoScicedemu y iel 
ki narodowy order św. Cyryla i Metodego, zaś 
M arszalkow i Pilsndskomu wielki krzyż orde­
ru św. A ’eksandra z mieczami. Minister peł­
nomocny Bułgarji w  W arszaw ie dostał pole­
cenie w ręczem a osobiście orderów.

N a ń  c m .  o ł t r a ń a v a c  k ę a z t e
B u ń s  m i a i s i r o w ę

( T e le fonem  od naszego korespondenta ).

4. arszana, 14 marca. Dziś o godz. 5 popołu- 
Jteiu odbędzie się posiedzenie rady y.hirtrćTf,

które za ła tw i oały szereg rozporządzeń w  dro­
dze dekretów Prezydenta Rziplitej. Będą to pra­
wdopodobnie juz ostatnie dekruty wydane na 
podstawie pelnrmocnioiw, udzielr»n\T.h rządo­
w i przez poprzedni sejm. W szystkie następne 
ustawy pójdą już rorma.lną dtrogą ustawodaw­
czą, to zn aczy  będą wniesione do sejmu. Do 
nich należeć będzie rów n ież prawdopodobnie 
pragmatyka urzędnicza.

Uroczyste powitanie
n o m  nuncjusza p a p ie s k ie j  a* Utórszau?ie.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W irsuaw a, 14 marca. Dnia 14 marca o g. 
15.27 przybywa do W arszaw y nuncjusz pa­
pieski Mszg. Marmaggi. .

Na dworcu powitany zostanie wrzez wyż  
pzp duchowieństwo z księdzem  kard”nałem  
Rakowskim i ks. biwku.pem połowem  Gallem  
na czele Nuncjuszow i towarzyszyć hędzfo od 
Częstochowy ks. biskup czę łochowski Kubi­
ca. Z dworca f e .  nuncjusiz uda się do Kate­
dr v Św. Jana. gdzie powita go kapituł a

W ieczorem  Msrg. Marmaggi złoży wizytę 
ks. kardynałowi K ik  owakiemu. W  sobotę 17 
ban, o godz. 11 przedpołudniem na zamku 
nuncjusz papieski wręczy listy uwierzytelnia­
jące p. Prezydentowi Rr pb ej

W  myśl ceTemonjału, należnego nunc juszo- 
w i jako amabsadorowi na dziedzińcu zam ko­
w ym  sprezentuje breń hataljon 30 pp. z cho­
rągwią i orkiestrą. Pow ozow i nuncjusza tow a­
rzyszyć  będzie honorowa eskorta szwadronu 
szwoleżerów .

Pcisho-gd@Rshie rohowanl? 
gospodarcze.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa. 14 marca. W czora j w  południe 
rozpoczęły się w  Gdański. poJsko-tjdańsikit ro­
kowania, dotyczące gospodarczo-kapiechiego 
współżycia obu stron. W  rokowaniach tych 
chodzi o rnifikację taiv* kolejowych iitd. Uni- 
fiiikacja tary f, o ile dojdzie do skutku przyczyn i 
się znaczn ie do rozwoju  stosunków handlo­
w ych  pom iędzy Polską d Gdańskiem. Delega­
c ji polskiej przew odniczy m inister nełnomocny 
Strasaburger, gdańskiej senator Rangę.

Pr?C3i§law!clc:^wts Polsh? 
w  ^chsySfu.

fTe le fon em  od naszego korespondenta ).»►

T7rrszawa, l ł  mama. Dotychczasowy kon 
sul Rzeczypospolitej w Bratysław ie, di U s t  1

ginge.. ze»tai przeniesiony jako charge f a i -  
iaires do Meksyku, gdzie dotąd nie m ielii-my 
placówki ani dyplom atycznej ani koi^jsialansj.
M iejsce dra k e rgw gera  w  B ratysław ie za j­
mie dr Marski.

Program prac komisji przygotowawczej 
konferencji rozbroieniowej.

Genewa 14 m arca (P A T ). Szwajcarska a 
jencja telegrafiozina. N a  zKIiżającsś się sesji 
kom isji przygotow aw czej konterency rozbroje­
niowej W ie lk a  B ry ian ja  reiprezenteyw ana Lą­
dzie przez 'orda Gushendun, Francja prze® 
hr. Clausela, W łoch y  pnzez gen, de Marinisa, 
N iem cy przez h.r. Berndorfa, Japonja przez p 
Sto, St. Ljeanoczone przez posał Gibsona i am­
basado! a Jonesa, Polska przez m inistra Soka­
la, Holandia przez m inistra Bud gema.

N a  czele delegacji sowieomuj sioją, zastępca 
komnoarza ludowego spraw zagran icznych  
L itw in ow a i Łnracżarsk iego Doręcz państw 
w ym ien ionych  reprezentOT ane będą rów j ,eż 
Kanaua, Chmy, F in laadja, K olrm b ja , Caile, 
Kuba, Czechosłowacja, Rumunja, Szw ecja , 
Grecja i  Jugosławia.

Drace komisji poDwają dwa fygodnit R oz 
patryw ane będą m. kw proipozycje rządu so­
w ieck iego w  spraw ie całkuwMego Zu,esieu.a 
sił zbrojnych, lądow ych 1 powietrznych- Nato­
miast jest rzeczą wątii>liwą, c zy  dojdzie_ au 
drugiego czytan ia  wysuniętego przed rokiem  
projektu konwencji m .ęo zyn arjd tw e j w  snra- 
w ie  stopniowego ogranicz m ia brojeń, t o s  '  
tego, że niezbędne warunki poLLtyczne dla do 
konania tego .poważnego ozie la  nie zasta ły  
dotychczas w  całości zrealizowane.^ Drugie 
czytan ie projektu będzie musiało być poprze­
dzone i przygotowane przez narady pom ,ędzT 
gabinetam i poszczególnych za > uteresooi anye 
w  pow yższej kwesłji oa iisjw . W  czasie sesji 
odlbędą s;ę donioske deoaty, w  któi ych wezmą, 
udział przedstaw iciele w szystk ich  wielkich, 
państw  świata.

»i.xjtizd rosgjsfclej tfcledacjl
na ro zb ro jen iow ą  kon ferencje  w  Genew ie

(T e le g ra m  iskrow y „N . R eform y” ).

Berlin , 14 marca, Delegacja rosyjska dla 
przygotow aw czej konferencji -oibrojen iow ej, 
przyibyła pod orzewoamictwem L itw in ow a  we 
wtorek do Genewy.

Rumanja odrzuca Ind.erencK 
110 NaroflOw.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ” ).

Bukareszt, 14 marca. ’;7szyctkie strcnmutwa
bez w zględu na ich v rzajem ne stanowisko so­
lidaryzu ją się z  rządem rumuńskim i ze sta­
nowiskiem  V in tiia  Bra anu, ktróy od-mawić, 
PT7yjęuia decyzji R aby L ig i w  spraw ie optan­
tów  węgierskteh, ponieważ decyzja  ta prze­
kreśla poprzednią uchw ałę z  w ześra ia  i  na­
rusza suwerenne prawa Rum uni-

W  inaeniu Darty, narodowo-chłopskie poseł 
Madgerro oświadczył, że stronruotwo^jego od- 
izuca  z całą Stanowczością postanowieni: ge­
newskie.

W  im ieniu nartji ludowej pos. R ip aces te*
ośw iadczył, iż opozycja so lidarvrn jr się z  R i ą- 

om w dziedzin ie poRtyki zapi-auiczuej.
 0-----

Niczwuhti! .ru ch  s * ?c l-* ilq c u J 3iu  
no now ->|ors3tl€j gicSfizie.

(T e le g ra m  iskrowy „N . R e fo rm y” ).

N ow y  Jork, 14 maroa. Na giełdzie nowojot 
skiej D anu je obecnie n iezw yk le o żym on y  ruch. 
spekulacyjny. W e w torek obracano przeszło 
czterom a m iljonam i papierów.

BUzficalf ^nje_l€i€hW9*
Kraków, 14 manca.

AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEZ ZM IANT

Dziś w  obrotacń pryw atnych  pa.now ’ na 
rj-niku e fek ó w  do chw ili rozpoczęcia M i-' " ' ■ 
nago zebu ania prawie zupełny zastój. Na raJ 
chw iejny, przy zupełnym  prawie braki: obro­
tów. Jedynie Górka w  w iększem  ta .intereso­
waniu, utrzym ana na poziomie mocnym. 
Kursa w  przybliżeniu  ks-ataL-wały się nastę­
pująco: Bank Polski 147.5.— 148, Przem ysłow y 
105, Tohan 13 25— 18 5, Zielemiews.ri ió o—  
160. Górka 97— 98-5, Chybie 5.50j Ja^mrzinio 
19.80— 20, Cegiekki 46.

N a  rynku walu towym  tendem<;a utrzym a­
na, zaiintertsowanie niew ielkie. W  Kra-rowie 
dc lar got. 8.88— 8 8 8 ^ , czeiki bank. 8 90—  
8.90’ i, w  W arszaw ie dolar 8.88— 8-88^, orosi 
8.90— 8 90.30, we Lw ow ie  dolar 8 8J3 '4—  
8 88^*, ozeki 8.9z— 8.90?!, -w Katowicach dolar 
3 .00 -8 .83  3'4, czeiki S .90 -8 .90 1̂  Bank Polski 
bez znmamy. _

W iedeń, 14 marca. Doniesienia z gicM  
zagranicznych opiew ały p rze w a żn ie  korzyst­
nie, niem niej jednak ruch n ’e ożywił się i po­
został spokojny ; bez z iunior ÓGowan i a. I ;czne 
papiery polepszyły się, tytko akcje bankowe 
i A. E. G. Union zn iżkow ały

Siersza Górnicza 10.7, Portland 64, Kanpaty 
29, Galicfe 72, ScLodntoa 9. Alnimy to.8 Gal. 
Bank H ipoteczny 71. Famo 6.7, Z ielen iew ­
ski 16.7.

ZurycŁ, 14 mar< a. (P A T ) Paryż 20 43 ? %  
Londyn 25.34 3'8, N ow y Jork 5.19.5. Be.gja 
72.42,5, W łochy 27-43.5, HL-zpanja 87.20, 
Holandja 209, Berlin 124.18, W iedeń 73.125, 
Sztokholm 139.35. Oslo 138.35, Kopenhag’  
13010 Sofia 3.75, Pram  15.39, W arszaw a 
5S.lv>, jóuAiaipeisat 90-o5, hiałogród 9-13 5,
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Projekt y sta wy górniczej.
cto ia  2: bm. w  miniisferstwie surara w e- 

w-nętnzinyob odbędzin się konferencja w  spra­
w ie  projektu Jadj elit ej dla całego państwa u- 
sta "y tiórnicrei. Projekt ten roiał być przepro­
wadzony w  form ie dekretu Prezydenta R zeczy ­
pospolitej z moce ustawy, jednakże z pow-udu 
naw atu prac przygotow aw czych  nad in.nemi

dekretami, przeprowadzeń ' zostanie w nor­
malnej drodze ustawodawczej, ł. j. w n iesiony 
będzie dc Sejmu.

P ro c k i obejmuje 232 artykuły, które reguiu- 
ją i un.f kuj? catość zagadnień górn iczych na 
terenie Polski.

d ^ g i P i z U i e  z a ^ f l y  opieKedE^e-oiycEHity^ufcze.
Zgodnie z n rw em  rozporządzeniem  o zakła­

dach oipieKnaczo-wyctiowawcaych, w  ikażdem 
w o jew ództw ie  zostaną w yłączone na wniosek 
mimnstra r ra c y  i opieki społecznej z  dóbr pań­
stw ow ych  ob]ekty, potrzebne pod budowę d 
rozszerzen ie w yże  i wspom nianych zakładów, 
orzyczem  wartość w yłączonych  obiektów w  
każdym  wypadku nie może przekraczać 100 

tysięcy złotych. Ilość zakładów , kolejność i

terr i-n rozpoczęcia ic-h budowy m a ustana­
w iać m inister pracy i opieki społecznej.

Do zakładów  będą przyjm owane dzieci w  
wieku dc lał 14 włącznie, w  w yjątkow ych  
wypadkach nawet pow yżej tego wieku. P.er- 
wszeńshwo przysługuje sierotom po poległych 
wojskowych, zmarłych urzędnikach i działa- 
czrcb na poln pracy państwowej, samorządo­
we! i społecznej. D zieci oędą przebyw ać w  za ­
kładach do ukończenia 17 lat tycia.

i t i im im i i im m i  i
Cera -  brzoskwinia 1

Piękn j  twarz nie może mieć cen1 
spierze/miętej, chropowatej, pofał­
dowanej ani krostowatej. Kilku­
minutowe Codzienne, staranne 
pielęgnowanie skóry przy pomocy 
kremu Sivea przywraca cerze de­
likatny wyrjląd brzoskwini. Pę 
i  nie, spierzdwięcio » i.p. znikają.
Protiny uważać na nazwę

Krem Nivea.

I I M l i l ł U l l l l i n i l l M  I

R ozp isan ie  wyborów  
do P a ń s tw o w e j Rsdy Kolejowej

W arszaw a, 14 marca 
Minach pgtwo Romunikacj.. rozp.sało w ybory  

do Państw ow ej Rady K lejowej na, następiią 
tnzj letn ią kadencję 1928— 1931. Z  ogólnej ucz­
t y  7 mandatów Państw swej R ady Kcuejowej 
otrzym ają 12 m andatów w iększe miasta, a m ia 
now icia Białystok, LyJgosz-oz, Częstochowa, 
Gdynia, K atowiiice, K iaków , Lublin, Lw ów , 
Lodź Poznań. W arszaw a i  inne. Delegatów do 
hajdy w yibkrają M agistraty miiaM: 16 man- 
da;tów otrzym uj! pawia tówe c ia ła  samorządo­
w e, t. zn. z  każdego wojen ódeiwa po  1 manaj 
dacie; 30 mandajtów przeznaczonych zostało 
d la arga.m/«cyj gospodarczo-społecznych, z  cze 
go 10 m andatów onr-ymują Lziby Handtowo- 
P rzem ysłów e, t. ’ 5 m andatów  Izby  już i- 
Stniejące: w  K rakrw ie , L/wowie, Bydgoszczy, 
Grudziądzu i Katow icach, 5 zaś zostało zare­
zerw ow anych  dla Izb, które mają. powstać; 
pozostałych 20 mandatów z  ostatniej grupy 
otrzym ują po jednymi następujące organizacje: 
1) Oentram y Zw iązek  Polskiego Przem ysłu, 
Handlu i  Finansów  w  W arszaw ie, 2) N acze l­
n a  Organizacja Z jedroczc ma "Przemysłu i  Roi 
tuctwa Zachodn. Polski, 3) Zw iązek  Górnośląski 
P rzem ysłow ców  Górniczo-Hutniczych w  Kafo- 
wucach, 4) Rada Zjazdu Przem ysłow ców  Gór­
n iczych w  Dąbrowie, 5) Zw iązek  Polskich Hut 
Żelaznych , 6) a ) Zw iązek  Przem ysłu  C henrez 
nego w  Polsce łączn ie  z b) Polskim Zw iązk iem  
Fabryk PorUand-Om enitu, 7) a.) K ra jow e I o ­
wa,rzy siwo N aftow e w e Lw ow ie , łącznie z  b) 
Lw iązk iem  Polskich Producentów d R afinerów  
OJojów M ineralnych w  W arszaw ie, 81 Zw iązek 
Przeunrełu W łókienn iczego w Państw .e P o '- 
skiem w  Łodzi, 9) a ) Zw iązek  Zaw odow y Cu­
krowni K ró lestw a Polskiego łącznie z bj Z w ą  z 
fctem Zachodnio Pclskiego Przem ysłu  Cukrow­
niczego w  Poznaniu, 10) Zw iązek  Polskich Or- 
gan izacyj R oln iczych  w  Warszawce, 11) Polski? 
Zw iązek  Organiizacyj i Kółek Rolmkaye-h w  
W arszuw ie, 12) a ) W ielkopolska laba Rolnicza 
w  Pozn arm , łączn ie z S) PomorsiKą labą R o l­
n iczą w  Taruniiu, 13) Śląska Iziba R ifc ic z a  w  
Katow icach. 14) Zw iązek  Przedsiębiorstuw Ko­
m unikacyjnych w  W arszaw ie, 15) Rada N a­
cze ln a  Zw iązków  Drz-°wnych w W arszaw ie, 
16) Zw iązek  Przem ysłu  M etalowego w  W ar­
szaw ie, 17) Zw iązek  Spółdzieln i Soożi w ców  
Rzeczypospolitej, 18) a ) Zw iązek  E lektów  ru 
Polskich' łączn ie z  b) Stowarzyszen iem  Elek­
trotechników  Polskich w  W arszaw ie, 19) Rada 
Zrzeszeń Gospndaiczych w  Krakowie, 20) R a ­
da Z jazdów  Żeglugowych w W arszaw ie.

Pora łem  do P. R. K  wejdą delegaci Dym k- 
cyjnych  Rad K olejow ych  z każdej dyrekcji 
po 1, razem  9 mandatów. Prócz tego minister 
Kom unikacji m ianuje 10 fachow ców  na człon 
ków  P. R. K.

W yb ory  do P. R. K. ■ukończone zostaną z 
końcem marca talk, że  już z początkiem kw ie l 
n ia  znany będzie ca ły  skład P. R . K.

Równocześnie rozpisane zostały w yb ory  do 
poszczególnych Dyrekcyjnych Rad Ruletowych, 
do których w chodzą przedstawi liełe w«r e- 
wćdzt.w. leżących  na terenie danych dyrek- 
cy j, przedstaw iciele 4-cth w iększych  m iast z 
okręgu dyrekcyjne-go, 4-ch przedstaw icieli ea- 
m orządowych, 12 przedstaw icieli organizacyj 
gosnodarczo- spo lec znyc h i  2-ch członków , mia 
now anych przez m inistra Komunikacji.

Dnia. 12-go marca r. b. rozpoczęła się w  
Leningradzie niemiecko-połsttro-sowiecka L:on- 
ierencja  kolejowa w  sprawie bezp »średnńej ko­
munikacji. Kon ferencja ta rozw aży  przede- 
wszvStikiem =prawę bezpośredniej taryfy1 a  pc 
zatem  zartanow i się nad zm ianam i w  dotych­
czas wym  systemie rozrachunku oraz nad u- 
zupełn itn iam i przepisów  dla komunikacji bez- 
przeładunk owej na granicy pi/lsko-dowieckiej.

♦ + *
M inisterstwo Kom unikacji zajęte jest obe< 

nie sprawą zastosowania do naw ierzchni pod 
k ładów  Lukowych. D ia siuiljów  ruau tą spra­
w ą  była  w  końcu ub. r. delegowana przez Min. 
Kom. zagranicę specjalna komisja, która stwie,r 
dziła, że podkłady bukowe m ają obecnie sze­
rokie rastosowanip na kolejach w t  W łoszech 
j  Jugoeławji, a także na W ęgrzech  i  Czecho­
słowacji. Kom isja litbacMa rów n ież sposoby 
nasycania tych  podkładów, oraz trwałość ich 
w  torze na różnych  ldnjach Kom isja przyszła 
do wniosku, że w Polsce, która posiada drze-| 
wostan~ bukowe na poludn u i ipoiudnio-iysctio 
ozie, podk.ady §e m ogłyby być z  korzyścią sto­

sowane prtzy Suaramnem nasyceniu ich oapo- 
wtodnierrJ an ty  sep tyk aimi. W yn ik i badań ko- 
miiŁ,l h y ły  przedmiotem odczytu, urządzonego 
w  dniu 29-go lutego r b. przez zw iązek  in ­
żyn ierów  kolejow ych, przedtem  zaś b y ły  roz­
patrzone przez Ministi rstwo Komunikac ji i po­
s łu ży ły  do ostatecznegj ustałem® warunków 
technicznych d la podkładów bukowycł i spo­
sobów ich naisycania.

W  zw iązku  z rozpoczynającym  sic sezonem 
budorwłai. vm Ministersbim Koimim.i1kacii usta­
liło  szczegółow y program robót inw estycyj­
nych i odbudowy, p rzew idziany w  preliimma- 
rzu budżetowym  na ofcres 19*28/29 i  poleciło 
Dyrekcjom  Kol. Państw , przeprowadzić prace 
przygotow aw cze do wykonania robót. Prog-aim 
ten obejmuje m iin. dalszy ciąg buidoWy lin ji 
By dgoszcz-Gdym a i rozpoczęcie nudow^ lin ji 
H erby-lnow rocław , dokończenie budow.y j.injri 
Łuok-9toja.nówi, szereg tmbót, zm ierza jących  
do zu iększenia przelotności istniejących luniij 
w ęg low ych , rozbudowę stacyj portowych w  
Gdariśku i Udynt, dalszy c iąg  rozbudowy w ęz ła  
warszaw skliego rozwój inncyih w iększych  w ę ­
z łów  i  sta'"1’ ], Dudowę szeregu dw orców  i do­
m ów  m ieszkalnych oraz gm achów adm inistra­
cy jn ych  jnp. dla Dyrekcji K. P. w  W arsza­
w ie  i Chełmie). W zm ocn ien ie .riostów i na­
wierzchni., w reszcie odbudowę szeregu ziusaczo 
nych przez wojnę budowli.

nia miejska, a  m ianow icie uroczystość .poświę­
cen ia nowego motoru Diesla 800 IIP . Pośw ię­
cenia dokonał iks. prałat Mazur, który po cere- 
monji w serdecznych słowach przem ówił. —  
Przem aw ia li nadto buirm. dr Krypiewski, rad­
ca  Krupiński, wiceb. dr Muetz i p. Pikul. —  
"Uroczystość zakończyła się skrooinem  śniada­
niem , w  fctórem wizię-li udział członkow ie Ra­
dy m iejskiej i urzędnicy miejscy.

Jak sroego czasu donieśliśmy, główną za ­
sługę w  kupnie motoru ma. b. kom isarz reądo

w y  miasta itnż. Rypuszyński. W zm iankow any 
motor jest to Diesel 800 HP bez kompresora 
firm y Zielen iew ski —  Graz. Snrowadzono go 
we ■wrześniu ub. ir., montażu dokonał wpTost 
precyzyjn ie inspektor m ontażowy z Grazu, p. 
Orzechowski. Motor odznacza się oszczędno­
ścią. co do opału, łatwością uruchomienia, 
przejrzystością konstrukcji i ła tw ym  dostępem 
do części konstrukcyjnych. Generator pocho­
dzi z  fabryki Brown Boveri w  Żychlin ie i jest 
w yłączn ie wyrobem  kr?jow ym. Koszt? motoru 
w raz z m ontowaniem  i fundamentami w yn o­
szą 42.000 dolarów.

W  zw iązku z budową fabryk i zw ią zków  a- 
zotowyeh w  Sw ierczkow ie jest zam ierzoną bu­
dowa lotniska w  K likow ej pod Tarnowom  W  
dniach 23 i 24 bm. odbędzie rię w  K likow ej 
komisja, w  której w ezm ą udział przedstaw icie­
le M-S-Wojsk.", starostwa, miasta i suro-r in tere­
sowanych, celem  zajęcia się sprawą w yw ła sz­
czen ia gruntów nod >przyszle tomisko.

K ierow nictw o fabryki zw iązków  azotow ych 
w  Sw iorczkow ie pod Tarnow em  w ydało  ode­
zw ę do pracowników, k tórzy  z powodu prze­
m y  zim ow ej zostali ziredul owaaii, z  w e zw a ­
niem , aby do 31 bm zgłosili sie do pracy. —  
K ierow nictw o fabryki podejmuje z w iosną ro­
boty na w ie lką  skalę. '

A rtysta  w arszaw ski Jat acz z jeżdża  do na­
szego m iasta z w łasna trupą i w ystaw ia  
„Samsona i D a lilę " Lange ‘go.

Logika „Naprzodu" a rzeczywistość.

W  celu rek lam ow ania w ystaw y  k ra jów * ' w  
Poznaniu, jakoteź targów  poznańskich i  lw ów  
skich. Mini rteratwo Kom unikacji w yda ło  odpo­
w iedn ie za-ządzenia, b y  w  pociągach i na dwor 
cach kolejow ych um ioszozano odpowiednie a- 
fisze reklamowe. Poza  tern czyn ione są stara­
nia, ałn propaganda na kaleoacb tych  tak w a ż ­
nych dia rozwoju  gospodarczego imipTeiz, pre 
wadzona by ła  również na kolejach za,granicz 
nycn. Udało się już osiągnąć porozumienie w  
tej mate^ji z  Zarządem  Kolei hołemdersk ch.

Dotychczas zdaw ało się, że  obdarzenie ko­
goś mandatem poselskim c zy  senatorskim .est 
najwyższym może wyrazem uznania, jaku spo­
łeczeństwo żyw i do danego człow ieka i m iarą 
jego popularności Pogląd to zresztą nie now y 
i przez m.ikugo niekwesljonoromny-

A liśc i przychodzą „Naprzód" i ogłasza 
w praw dzie nie urbi et orbi, lecz swoim  w y ­
znawcom , że rzecz ma się odwrotnie, przynaj­
m niej w  stosunku do niewygodnych m t osób.

,/Naprzód bow iem  utrzymuje, że fakt, iż 
1/3 głosów oddanych przy wyborach do Se­
natu na listę Nr. 1, btórei czo łow ym  kandyda­
tem b y ł w ybran y prezydent Roile stanowi... 
dowód jego niepoptularnośoi i jest jego osobi­
stą klęską

D ziwne są zaiste drogi, którem i chadza 
swoista logika socjalistycznego pisma!

Jeżeli trzecia część głosów oddanych na je ­

dynkę, ma stanowić dowód nie popularność? 
jej kandydata, to co w  takim razie należy są­
dzić o tej czwartej mniej więcej częścd gło 
sów, jakie padlj na listą iocj? listy oz lą? 0  
ile więc kandydat dwójki jest mniej popular­
nym od przedstawiciele jedynki?

N a te pytania pozostawiam y >dpowiedź 
■^Naprzodowi1', da?ąc mu zarazem  życz liw ą  
radę: że w rozw ażan iach  zw łaszcz? po litycz­
nych n igdy nie zaszkodzi troszkę lcgiki.

Tw ierdzi dalej „N aprzód ", że prezydent 
Roille daje się unosić w ładzy  i  zraża sobie 
członków  Rady.

Tak jest. Przyznajem y, aJe chyba tylko 
tych, którzy chcieliby rządzić na ratuszu 1 Uf 
szata gęś i próbować eksperymentów, do któ­
rych pociągają ich bardzo zresztą na lewo idą­
ce konneiksje polityczne-

Obchód Imienin Marszałka Piłsf chkiec q
•j  K rakowi o,

M s & g K s c g h K  p o s i e d z e n i e  

Naczelnej Sady Zdrowlo.
W arszaw *, 14 marca.

W  najbliższym  czasie ma się odbyć w  rfli- 
nlstcrstwie spraw w rw n ętrzn ych  pierwsze in 
angnracyjae posiedzende państwowej Naczelnej 
Radv Zdrowia, powołanej do ż y c .„  aa  jmoęy 
rozpo~ządzfrniia Rady m inistrów z dnia 18 l i­
stopada 1927 r. Rada ta je,st organem dorad­
czym j opirjodawczym m inistra 6praw wew 
to sprawach sanitarnych. Skład Państwowej 
N aczelnej Rady Zdrow ia stanowią m. innem i 
przedstawić iele min spraw  wewn., spraw 
wojskow ych i opieki społecznej, W  R  i O. P-, 
roln ictw a, komunikacji, robót publicznych o- 
raiz przem ysłu i handlu, przedstaw iciel; w y ­
działów  lekarskich uniwersytetów  w  Polsce 
po jednym  z każdego uniwersytetu (proi dr 
S .Ciechanowski z Krakowa), przewodn iczący  
Naczelnej Izb y  Lekarskiej,, przedstaw iciel Zw. 
M iast i Zw iązku S e jm ik w  Pow iatów  /ch; Za- 
feądu Ogólno-Państwowego Związku Kas Cho­
rych oraz 5-c;u członków , pow ołanycu przez 
m inistra spraw w ew nętrznych  z pośród przed­
stawiciela naukowego św iata lekarsi i-ego i 
o t e w c .ó w  spraw hygjeny orar adm inistracji 
sanitarne] w  osobach pp. pirof. dra P. ilant- 
kowFkiego z Poznania , dTa T. Rudzkiego z 
W arszaw y, dra R. Kunii kiego Krakowa, dra 
B. Kutskiego z Kalisza , dra A . Tomaszem słre- 
go z  Lodiai.

Pirzewodnicząjcym Państw ow ej Naczeunej 
R ady Zdrow ia jest m inister spraw w ew n ętrz­
nych, jego zastępcą dyrektor departamentu 
służby zdrowia. • Państw ow a N aczelna Rada 
Zdrow ia może w y łan iać  d la poszczególnych 
k ierunków swej działalności sekcje i przekazy­
wać iim w ydaw an ie  op.inji i uchwalanie w n io­
sków- to ramach kom petencji Rady.

Ł a s i * !  t .  S c r c i f i a .
(K orespon d en cja  „N . R e fo rm y *.)

Tarnów, 12 marca. 

(Poświęrenie motoru Dieńla. —  Bndowa Ictni-

*  łal™  ' ^ * ów a*
zotowyeh. Jaiacz w  Tamowie).

Podmo&łą uroczystość obchoazi-a elektrow-

WcBoraj w ieczór w  sali kon ferencyjnej M a­
gistratu odbyło się pod przewód® ictwem prez 
in «. .Roltogo p rzy  w^póludiia le w iceprezyden­
tów  Ostrowskiego dra W ielgusa i dra Schnei- 
dxa posiedzenie Obywatelskiego Kom itetu ucz­
czen ia  im ienin M arszalka Józefa Piłsudskiego. 
W  posiedzeniu w izięli udział m iędzy inmymi —  
wiceTOoj<*w<»da dr Duch, gen. W róblew ski, gen 
Sm orawiński, ks, in fu łat Kulinowski, posłowie 
na Sejm : prof. dr K rzyż  ano w  siki, dr Tadeusz 
Dybosfci, prof. Bolesław  rochm arski, prezes 
Izb y  skarbowej Greger, prezes dyr. kol. inż. 
Barwiicz z w iceprez. Gissmane-m, orezes dyr. 
poczt, inż- Dutczyński, w  im ieniu Kuratorium 
wicekurator P rzy jem «k i i inni, grono pań z 
prrz. R oliow a, wiceiprez. Schineidirową i pułk 
Bolesław tozową na czele, reprezentanci Z w ią z­
ku Legionistów , Inw alidów  i Strzelca, oraz 
przedstaw iciele licznych  orgam zacyj społecz­
nych, kulturalnych, ośw iatow ych  itp.

Jednomyiśinie powola.no na .przewodnicząc" 
go Kom itetu prezydenta m. Krakowa sen. K. 
R o )l ego.

Po zagajeniu  zebrania przez prez. Pollego. 
który przedstaw ił w  ogólnych zarysach pro­
gram uroczystości w Krakow ie —  rozw inęła 
się bardzo ożyw iona, szczegółowa dyskusja, 
w  której zab ierali głos niem al w szyscy  obecni,, 
poczem w yłon iono z  Obywatelskiego Kom itetu 
subkomćsje: artystyczną, zb iórk i komisje ob­
chodów  dla -młodzieży szkolnej i  dła żo łn ierzy  
za ło r i krakowskiej.

Po dyskusji uchwalono w  głównych za ry ­
sach program  uroczystości im ienin Marszałka 
Piłsudskiego w  Krakow ie.

ProgTam obchodu obejm uje: w  .przeddzień 
im ienin capstrzyk orktestr wojskowych i  c y ­
w ilnych. W  miedziplę o grde. 12 w  potod-nie 
akademiję to sali Starego Teatru przy  ul. Ja­
giellońskiej z następującym  progrs mcm: or­
kiestra 20 po-; zatrajenie na tem at ideologii 
Marszalka Piłsudskiego, deklamacja, przem ó­
w ien ie  to zw iązku  z zam ierzoną budową Do­
mu im. Józefa Piłsudskiego w  Oleandrach. W

części artystycznej: -produkcje muzwkalno-wo- 
kalne z udziałem  chóru „E ch a " i  artystów  
dram atycznych.

0  godz. 4 popołudniu '--dbędzie się w o jskow y 
bieg sztafetowy z pod „O leandrów " —  ulicam 
m iasta-Krakowa, b liżej oznaczyć się mającemi 
do -punktu końcowego przy Domu Żołn ierza 
Polskiego, poczem o godz. 7 w ieczór przed­
stawienie w  Domu Żołn ierza, poprzedzone roz­
daniem nagród i uroczyste zam knięcie kursu 
analrabetow żo łn ierzy  -załogi krakowskiej, pro­
wadzonego przez T. S. L-

0  godz. 10 w ieczór odbędzie się w  oficer- 
sk.em ka-svn:e gam  ikonowe m przy ul. Zybb- 
k iew icza, staraniem  korpusu oficerów  0. K. V. 
raut z częścią m uzykalno-wokalną, z którego 
dochód przeznaczony będzie na budowę „D o­
mu im- J. P iłsudskiego" w  Oleandrach.

W  poniedziałek o  godz. 9 rano odbędzie się 
w  Katedrze w aw elsk ie , uroczyste nabożeń­
stwo staraniem  Kurji Metropolitalnej i woje­
w ództwa krakowskiego.

N ieza leżn ie od nabożeństwa w  Katedrze na 
W aw elu  odbedzie się staraniem  pre-zyćjum 
kirak. gm iny izraelickiej nabożeństwo dla mło­
dzieży  szkolnej o  godz. 8.30 rano w  św iątyn i 
postępowej, o godz. 9.30 w  starej synagodze 
o,raz w  św iątyniach innych wy-znań W e 
■wszystkich szkołach i organizacjach odbędą 
się uroczyste poranki i w ieczorki poświęcone 
M arszałkow i Piłsudskiemu. W  Starym  Tea.trze 
w  n iedzie lę  popołudniu odbędzie się obchód 
dl? dzieci. W  kinach będą w yśw ietlane film y  
dla m łodzieży i żo łn ierzy  załogi krakowskiej. 
W ieczó r w  poniedziałek o godz 7.30 w  Teatrze 
im J. Słrwackie-go odbędzie się uroczyste 
przedstaw ienie „Kościuszki pod R a c ła w ica m i', 
poprzedzone okolicz-nośc:owem przem ówieniem  
dyr. teatru, Nowakowskiego.

Z okazji uroczystości im ienin M arszalka P ił ­
sudskiego Kom itet Obywatelski w yda odezrore 
do m ieszkańców miasta Krakowa.

Dzień im ienin Marszałka Piłsudskiego t- „ 
19 m arca będzie w o ln y  od zajęć.

U m & M M A .
Kraków , 14 maror.

Skarb naredowy w likwćdiacji.
i Ogłoszono rozporządzenie Prezydenta R ze ­

czypospolitej z d. 6-gc b. m. o  likw idacji &aar- 
bu narodowego.

Całkow ity majątek skarbu narodowego, w e ­
dług jego stanu weiścia w  życ ie  roziporządze- 
nń-a., .realizuje się na gotówkę w  sposób, przez 
m inistra skarbu uznany za najkorzystniejszy, 
iprzytem zastn/--Ta się Bankoy i Polskiemu pra­
w o  -pierwszeństwa Ltó--rjabyoia kruszców szla- 
chennycn, nadających się d la potrzeb em isyj­

nych i monetarnych.
Gotowizna, uzyskana z  dokonanej reaJiza 

c ji, -winna być w  całości przekazana na rzecz 
Bubujoteki narodowej. Rów n ież na rzecz B i­
blioteki narodowej w inna być przekazana nie­
zw łoczn ie gotowizna, wchodu;-ca w  skład ma­
jątku skarbu narodowego w  dniu wejścia w  
życie niniejszego rozporządzenia.

Stanowiące własność skarbu narodowego 
przedmioty o znaczeniu archeologicznem , hi- 
storyeznem lub artystycznem , nadające się do 
przechowywania w  zbiorach publicznych, prze 
bazuje się bezpłatnie zbiorom ^państwowym . 
Mone-ty i medale o znaczeniu ntimiznnatycz- 
neim rów n ież bezpłatnie oddaje s ię ‘do zbiorów 
num izm atycznych m ennicy państwowej.
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Jak dawniej z  W i e d n i a
m o g ą  W P a n ie  s p r o w a d z a ć 23

m
wzory stylowe do wyboru za zaticzKą!
Na odpowiedź uprasza Jif dołączać znaczki I 
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Trzeci dzieli rcznrawy o zaiordcianie męża

w Kalifornii.
Z Los Angeles donoszą: Zarząd elek­

trowni w New Hall zawiadam ia, że przy prze­
rwaniu grobli zginęło 150 pracowników zakła­
dów elektrycznych. Jedna tylko osoba ocalała 

Rozm iarów katastrofy nie można jeszcze 
oszacować. Frzerwanie grobli nastąpiło o go­
dzinie 1-ei w nocy. Grobla należała do syste­
mu wodocta.gowego. który dostarcza wody do 
odległego o 300 kilometrów Los Angeles. W  
zbiornika znajdowało „ię około 1.34.4 milionów 
galonów wody.

Prayczyną katastrofy za lew u  było podmn- 
leńie góry, na której opierała się zachodnia 
część tamy. Część góry rznęła otwierając wol­
na drogę -masom wód zebranym w  rezanw a  
ruch przeznaczonych dla dostarczania w ody 
do S a i Francisco.

Kilka kilwpetrów poniżej zbiornika, 
ktćry był 8 kilometrów długi, leżały liczne 
farmy i osiedla. Saueus, N ew  Hall, El R io i 
inne m iejscowości leżą w dolinie na południe 
od grobli. Około 400 ludzi mieszkało w  gór­
nym Canjonie poniżej grobli.

Około 75 stóp wysoka mass wóa runęła 
wśród przeraźliwego huku na pogrążone w 
śnie miejscowości. Około godziny 5 rano w y­
dobyto troje zwłok.

W edług późniejszych doniesień, po prze­
rwaniu grobli, wysokiej na 184 stopy, fala 
zalała najpierw posiadłość artysty filmowego 
Carreya. Istnieje obawa, że 30 mieszkają­
cych w  uiei Indjan stało się ofiarą katastrofy. 
W oda podmyła nasyp kolei Southern Pacific 
na Zaocznej przestrzeni. O godzinie 4 przy­
b liży ły  się masy wodne do miejscowość' San 
ta Paula, centrum okręgu cytrynowego. Fale 
jednak nie w ystąpiły  z łożyska rzeki Sa-nta 
Paula. Wody zn iszczyły  prawdopodobnie da­
lej na południe położone poła oliwne pod 
Ventura.

W  przeciągu trzech godzin woda zalała 
przestrzeń 20 mif kwadratowych 50 stóp w y­
sokości. Tuż obok miejsca przerwania grobli 
zginęły rodziny 75 robotników elektrowni. —  
Sześć miejscowości oraz kilka mostów jest zu- 
pełrie zniszczonych.

M lędisynar. k o s g r e s  s. k a ’.n d w a  
ś re d n ie g o .

W  drugiej połow ie lipca br. odbędzie się w 
Bukareszcie V III  m iędzynarodowy kongres 
nauczycie li szkół średnich

Będą na nim poruszone następujące kwe- 
stje: 1) Sposób pogodzenia w  szkole średniej 
dążenia do zapewnień a ku’ tury um ysłow ej z 
ciągle w zrastającym  zakresem wtodzy ludz­
kiej 2) Sprecyzowanie zagadnienia „jednoli­
tości szkoln ictwa” , rozważanego już w  r. 1924 
na kongresie w  W arszaw ie.

Na czem polecały rtaduiysia 
,,©rb!$u“7

Z W arszaw y donoszą-
W  zw iązku  z sersacyjnemi aresztowaniami 

w  „Orbisie ‘ na leży  stw ierdzić, że nadużycia w 
tej instytucji datują się jeszcze od roku 1925. 
A resztow any kontroler m inisterstwa komuni­
kacji, Dutkiewicz, miał za zadanie dopilnować 
aby snmy uzyskiwane ze spraelaży biletów  
przez „Orbis" po odtrąceniu 3 wzg.ędnie 4 
proc. prowizji były natychmiast przekazywane 
państwu. Tym czasem  sumy te b y ły  obracane 
na inne cele. Zadłużenie „Orbisu”  w  m krster- 
stw ie komunikacji stale wzrastało i obecnie 
w raz z  odsefkar.r w ynosi około półtora mi­
liona złotych.

K ról S tan isław  LesYCzyAsiti 
au to rem  p ro jek tu  n  gan izac jl 

p o k o jo w e j.
Dnra 10 b. m. odbył się w  Paryżu  nikt o- 

tw arcia Polskiego centrum katolickiego. W  cza 
sie inauguracji min. Pułaski w yg łos ił odczyt
0 wspólności aspirccyj pakojaw ydi Francii i 
Polski, zaznaczając, iż zarodki m yśli p acy fi­
stycznej k iełkow ały w  Polsce cddawna, \Lę- 
d zy  innemi preiegenit zakomunikował treść od 
nalepionego przez niego, a nie ogłoszonego do­
tąd drukiem me mar ja łu, złożonego Lu dw ;kow i 
X V  przez teścia jego Stanisława Leszczyńskie­
go. Zaw arty  w  tym memarjale projekt w szech­
św iatowej organizacji pokojowej przypom ina 
pod w ielu  względam i pakt L ig i Narodów.

Z n ow u  katastrofa  lotnlcsa.
Ajencja Reutera donosi, że porucznik lotnik 

K inkead uległ podczas prób osiągnięcia nowe­
go św iatowego rekordu szybkości na hydro- 
planie fatalnemu wypadkow i. Z niew iadom ych 
dotąd przyczyn, w  chw ili osiągania w ielk iej 
szybkości, wodn opłato w iec stracił rów now agę
1 w pad ł nurkiem w  morze w  pobr żu Sout- 
bamipton. M aszyna i lotnik zn iknęli w jednej 
ch w d i z pow ierzchn i wody. Spadek, jak sądzą 
przygodni świadkowie, nastąpił z wysokości 
około 400 stóp. Na miejsce katastrofy pośpie­
szy ły , znajdujące się w  pobliżu portu łodzie 
motorowe N ależy przypuszczać, że lotnik zo ­
stał załn ty w  ch w ili zderzen ia się z pow ierz­
chnią wody.
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PROTESTY W  SPRAW A.CH WTBORflW. Prze-
wodiniezący okręgowej Komisji wyborczej Nr, 41 
Kraków-miasto podaje do publicznej wiadomości, 
że począwszy od czwartku 15 b. m., urzędować 
będzie w gmachiu sądu okręgowego kamefflo przy 
ul. Senackiej, I p., biuro Nr 73, dokąd też w sora 
wie ewe.itualnego protastu, wjjglęonie w immych 
sprawach z przeprowadzonemu yzyborami w v*crę-

w podaniu wyraźnie zaznaczą, iż tego prawią. 
Polania, należycie udokumentowane, powinni kan­
dydaci z'ożyć w "dyrekcji macierzystego zakładu 
najdalej do anta 20 marca b, r. W  terminie wio­
sennym odbędą się również egzaminy dojrzałości 
dla eksternów, którzy powinni siwe podamia., udo­
kumentowana wedtug postanowień pair. 62 obo- 
wiązuiącego regulaminu, przestać dr kuratorium 
okręgu szkolnego kiraikowisŁicgo najdalej do 15 mar 
ca 1928 roku.

RURY UTKAJĄ. Przed kilkoma dniami pękia 
rura wodociągowa w okolicy ul Kości,uszk —  
dzisiejszej nocy znów pękia rura między ul. W y­
goda a Wolską. Skutkiem pęknięcia wydobywająca 
się woda załata suteryny w realnościach przy ul. 
Smoleńsk. Zawezwana straż pożarna i roootnicy 
wodociągowi zamknęli dopływ wody i przystąpili 
do wymiany miry.

STRAJK GŁODOWY CZUM0WCÓW. Areszto, 
wany przed wyborami do Sejmu Czujma i siedmiu 
członków „lewicy PPSrozpoczęli w poniedzia­
łek w więzieniu u ś™ Mtohala 9trajjk głodowy 
Żąda.ją oni wj puszczenia z aresztu śledczegc, gdwż 
są zdaniia, że aresztowanie ich nastąpiło tylko na 
czas wyborów.

WYPADEK PRZY PRACY. Na stacje Pogotowia 
ratunkowego zgłosił się Jan Kowalczyk, bhrearz, 
lat 21 liczący, który w czasie pracy uszkodził 
5obie oko. Po założeniu cpataumtku, skierowano go 
do szpitala.

NIESNASKI MIŁOSNE. Apotonja Włodarczyk- 
wyrobnica lat 22 licząca, po kłótni z narzeczo­
nym, wypiła w zamianze samobójczym większą 
ilość jodyny. Zawezwany lekarz Pogotowia ratun­
kowego, po zastosowaniu środków leozmiozyoh, 
przewiózł ćesperatkę do szpitala.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się na 
strych domu przy ul. Dietla 50 i sterani’ na szkodę 
Br. Kamaś gaird»nobB wartości 500 zd,. ia s-ikodę 
zaś Andrzeja Spiry garderobę waności 1000 zl 
Dalej włamano się do mieszkania Anny RaJkowar 
przy ul. Lwowskiej 13 i skradzkur o jej z< szafy 
kasetkę z biżuterią Wartość dotvcheza- nieustalo­
na. WTraszoie włamano się do lokalu „Polski P-za­
mysł leśny” w Rynku głównym 34 i skrada; » o  
manj nę do pasania mańki „Fnderwood”.
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RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU HUN). 
TEC2WEG0 w myśl §§. 54, 56 i 57 statutu zawia­
damia, że 60 Zwyczajne Walne Zgroma lżenie ak­
cjonariuszy odbędzie się we Lwowie w  aoboty 21-ga 
kwietnia 1928 o godzinie 10-te{ rano. — Termin 
zgłoszeń akcyj celem wzięcia udziału w tem zgro­
madzeniu upływa 6 kwietnia 1928. 207

7 AD AR Ii POLSKr RA MORZU" Staraniem
prezydjum stoi. król. m. Krakowa, odbędzie się 
we czwartek dnia 15 b. ta. o gedz 6 wier :oreero 
w sali Miejskiego Muzeum Przem-ralowegc (Smo­
leńska 9) odczyt gen. Mariusza Zarujkiego, «« 
breiaonza generinonego K. F. N.» p. t. 7 adańśa Pol­
ski na morzu”. Po odrzy-ie odbędzie się konie 
rencja w srprawie orgn' zacji Koła Komitetu F'oty 
iłarodoweg” w Krakowi* U rasza sdę o 'iozny 
udział sfer 'into-esowanych. Wstęp wotoy

TOWARZYSTWO PSYCHIATRÓW -OLSŁ2CF 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI. We czwartek 15 b. m. 
o godz. 19.30 odbęd-zie siy w klinice nouirologionn, - 
psychiatrycznej U. J pws^zenic oddziału z n~stę- 
pującym ponzadikiem dziennym: 1) odczyian,’ pro­
tokołu z ostatniego p^iedzemia- 2) dr. Meissner: 
Odczyn Biernackiego u psychiczni* chorych; 
3) pokazy chorych z Mimiki neurologiczno-ps ,X3hja- 
tryozmej i z Zakładu w Kobto/zym*

W  ciągu wczorajszej rozprawy przeciwko 
osk. Trzetrzew ii,sk iej —  dalsi św iadkowie o- 
ptsywali w  jaskrawych barwach stomuid do­
mowa Trzetrzowm skich. M ięazy innym i św. 
Tom aniakowa, m ieszkająca na tem samem 
piętrze opowiadała: D rzw i prowadzące do
siunki b y ły  oszalowane i dlatego słyszała, co 
się tam dzieje. Razu pewnego w  roku 1923 
słyszała krzyk obw in ionej. „N ie  d rzyj na
mnie, boś mi nie kupił” . Innym  zpów  razem 
słyszata odezwanie się obwinionej „to moja 
koszula” , n& co odparł Trzetrzew iński „n ie 
trzeba było minie bić, tobym n>e był tu 
w szed ł". Często jednak krzyk i b y ły  tak w iel 
kie. że słów nie rozumiała. Pewnego razu : 
końcem 1926 roku usłyszała w  nocy krzyk 
Lou izy  T reville , która w oła ła  „Ja sobie nie
pozwolę, ja nie pozwolę, nie daruję, niech so­
bie uderzy (c zy  też w eźm ie) tę, z którą się
ła jdaczy” . Ktoś potem wbiegł do sionki, a za 
parę minut krzyknęła znów Lu iza : „Zda ła  o- 
dem niel”  Często słyszał świadek jaloieś p ła­
cze, ale kto płakał, tego mie w ie Za dm a i w  
nocy krzycza ła  głośno obwiniona, ale krzyk 
jej był n iezrozum iały, a świadek słyszał tylko 
słowa „La tó . La lu ”  (zdrobniałe im ię córki). 
Gdy się krzyk uspokoił, Trzetrzew ińska rzu­
cała jakim iś przedmiotami, a denat m ów ił po­
tem spokojnie „proszę cię otwórz, to nie moje 
rzeczy, nie n iszcz mnie, to nie twoje rzeczy 
da; mi ubranie" i t. p. K rytycznej nocy nie 
słyszała żadnej kłótni ainii strzału.

Św. Raczyński przodownik policji, zeznał, 
że Trzetrzew iński ża lił się przed nim  na dw a 
tygodnie przed śmiereną, iż  żona odgraża mu 
się, że go z.abije Z tego powodu Trzetrzewiirt- 
ski bał się iść do domu, i  przez całą. noc cho­
dził po m ieście ze św iadkiem , który m iał w te­
dy służbę. K iedy śwradek radził Trzetrzew iń - 
skłemu, by zrobił doniesienie na żonę, ten od­
parł, że poradzi się znajom ego sędziego, co ma 
zrobić. Tym czasem  w  dw a tygodnie później 
T rzetrzew iński już nie żył. Po wypuszczeniu 
Louazy Trey ille  % w ięzien ia  śledczego, św ia 
dek spotkał ją  w  W adow icach i w ówczas 
dziew czyna ta opow iedziała mu. że matka 
będzie sym ulowała chorobę umysłową, a gdy­
by  to się nie udałc to wobec pozostania ma­
tki w  krym inale, nie poozsfanie jej n ic inne­
go, jak utopić się. P. T rey ille  faktyczn ie w  pa­
rę tygodni później usiłowała pozbaw ić się ży- 
c ;a  przez rzucenie się dio Rudawy.

'STOSUNEK LU IZ Y  TREVILLE D o  MOR­
DERCZYNI I SW EGO OJCZYMA.

T rzeci dzień rozpraw y rozpoczął się da1- 
szym  ciągiem  przesłuchiwania św iadków —  
Charakterystyczną rzeczą jest. że mimo, iż  
b y li to świadkowie odwodowi, zeznan ia  ich 
by ły  korzysta* dla ś. p. Trzenzewtóakiego.

Dziś zeznaw ał jako świadek, dyr. okr. dyr. 
robót publicznych b. m inister Dzidek, który o 
denacie wydal jak najleDsze świadectwo. Da­
lej zeznawali świadkowie Brauner restaura 
tor i p. M ichńicki w łaścic iel cukierni w  W a ­
dowicach.

Św. Brauner zeznał, że ś. p. T rzeirzew iń - 
ski —  często byw a ł w  jego lokalu, jednak n i­
gdy się nie upijał. W  krytycznej nocy o godz. 
11 przybył również do jego lokalu, kupił fla ­
szkę piwa i wyszedł z  restauracji.

W ie lk ie  wrażenie na trybunale przysię­
głych w yw o ła ły  zeznania św. Zębałówny, 
która przez dłuższy czas zajęta b y ła  w  domu 
Trzetrzew ińskich, jako krawezyn i. Oskarżona 
Trzetrzew ińska niejednokrotnie, gdy ś. p. 
Trz.etrzewiński przychodził do domu —  zw ra ­
cała uwagę św iadkowi, że mąż przychodzi pi­
jany. Św iadek jednak tego nie nanważyl i 
według jeno zdania nie było ś. r- Trzetrzewii- 
skiemu czuć z ust alkoholu. Córka m order­
czyn i —  Louiza, przedstaw iała się świadko­
w i jako dziew czę dobre i spokojne. N ie zau­
w aży ła  u niej żadnej egzaltacji, nie uw ażała  
u m ej również zbytniej czułości wobec m a­
tki; nie zau w aży ła  także, żeby stosunek 
Lou izy  do denata był jakiś wrogi lub choćby 
nawet naprężony. Zachowanie sdę zaś ś. p. 
Trzetrzew ińskiego wobec pasierbicy było naj­
zupełniej poprawne.

Świadek Z^batówna opowiadała dalej że 
oskarżona zan iedbyw ała dom, że obiady i ko­
lacje częstokroć brała z restauracji. Ś. p. Trze­
trzew iński chodził zaniedbany, oskarżona 
zaś ubierała się elegancko.

Rozprawa trwa dalej —  w yrok  zapadnie 
prawdopodobnie jutro.
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W YR O K  ŚMIERCI NA MORDERCÓW 
SP. KURATORA SCSlNSKJEGC

W czora j zakończył się przed trvbunałe,i-! 
sądu przysięgłych we Lw ow ie , trwający od 
dnia 25 stycznia b r „  proces przeciwko człon­
kom ukraińskiej Organizacji w oskow ej, '•skar­
żonym  o zam ordowanie ś p. kuratora lw ow ­
skiego, Sobińskleigo, oraz o zdradę stanu 
i sizpiegccbwio. Po przem ówieniu prokuratora 
dra Laniewskiego i mowach sześciu obroń­
ców, przysięgli udali się przed południem na 
naradę. W śród n iezw ykłego naprężenia pu­
bliczności, p rzysięgli w yd a li o godz 2 wer 
dykt, na podstawie którego trybunał uznał 
W asy la  Atamańczuka i Iwa-na W erbicklego 
w innym i zbrodni morderstwa, zdrady staniu 
i szipiegostwa i skazał obu na karę śm ierć, 
przez powieszenie. Ośmiu innych csKarżo- 
nych uznano w innym i szpiegostwa , skazane 
na karę w iezien ia  od 1 do 2 lat, siedmiu zaś 
oskarżonych wwalm ono. _

 fl------

T  K c r c f i f u .

JSTAWA O WOJSKOWYCH LOTACH ĆWł 
GZEBNYGH Ogłoszono oeatnio mapanządzente 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ochotniczych lc-

7 w y t a ; I S I S o  w  związku pozo- ach ćwiezeteyeh. O f ic e r z e  i sze egowi Morzy

; 2 S T h14J* teZaĆ ^  ^  10 | J ^ ^ “ ^.hotniczi “ io ty rc  T ^  toają
PO ATGilNE EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI Kuca- > zy< te i«ł do macierzystej je Inostk. letniczej. Za 

tomum zawiadamia wsz”sitkioh interesowam y oh, że : l iż d y  Azień suiżbyi ochotnie ze. of.cc.owie i jzere- 
powTórne egzaminy dojrzałość, b. abiturientów gowi otrzymywać będą fcłJ według norm, orze- 

-owych i p-ywaiteych odbędą si» widzianych dlc woiskowych przy podróżach sluz- 
54 reguLamiknu w terminie wio- ''owych, powiększone o 40% dla oricer i o 50% 

, -orwicc) o. i wobec właściwych dla szeregowych. Bmadto wypłacany będzie óoda- 
boirisy> ‘ rtcy,: ych w Krakowie. Kandydaci tek za wykonane ochotnwzo loty ćwiczebni, pta-
T»aebv'v. , cale na obszarze wojewi Izhwa kie *ny pótaoaznie z dołu. Dia oticer-ów dodates ten 
leotiegi? /tiogą ;r- 
łtwowe'-

gimmaizoów pań 
na zasadzn 
sennym (rnajj

dawać egzamin taki wobec pan- i ynod.ć ięd ae 350 xi„ a a  •zeregowyi ł zei 200. 
p ^ , . „ w Kie! acbt jeśli Oficerom i « e refowym, ktlkzy ł»n*ifwfc«jH w «>4-

dn li od jednostek lafcniazych przysługiwać będzie 
be-jplaifny przejazd koleją. W  razie wypadku lotni­
czego i śmierci, rodzina zmarłego of cera otrzyma 
zasiłek pośmiertny w wrysoiitoici 1J1O0 zl., zaś sze­
regowego 1.000 zl.

PROF LAUR PRZYBYŁ DO WARSZAWY Dc 
War-zawy przybył wczoraj Wieczarem prof. ekc 
nomj rolniczej na politechnice w ZuTychu, dr. 
Iaiur, iyrektor Związku włościan ■rzwajcarsk.ich. 
Prof. Laur wygłos' w  szkole głównej gospcdara+wa 
wieostkiego ciekawy cykl odczytów z zakresu eko­
nomiki goenodareitw wiejskich.

POZNAN ZACIĄGA POŻYCZKĘ ZAGRANICZNA, 
W  porozumieniu z ministtfeistwem skarbu, mind- 
steretiwo roraw wewn zatwierdziło uchwalę Rady 
miejskie) Pomnania o zaciągnięciu! PoźvozJoi za-ra- 
nicznej w „Rritish O^ersead Bank Ltd. of Lon- 
don’l w wvd«kości 600.000 funtów sztorliingów na 
Tozrzerzende elekt rowu-' miejskie" oraz wybudo- 
wamie rzeźni i targów udk. gola ta jest warunkowa
0 uzale-ż' Jona od zadośćuczymieni* pnze: m. Po­
znań szeregor” ' wanunków, między im. od ustalenia 
w nstatecamer t mowie kursu esmis yjnego lub mi- 
nimailnego kursu sprzeds źy. <*sta*eoziny tekst ulmo 
wy pożyccakov7e] winier być r»rzed®taw’omy mm. 
skarbu do załomem zer ia.. Nadto minnsterstwo 
prnaw wewn zwraca uwagę hł szereg warunków 
ntekorzyetfmych —  zdaniem jego —  dla m. Po­
znania. które najeża Wby zmienić.

PIERWSZY ZJAZD BIRUOTE1 AitZY WE 
LW O W IŁ W  wykonaniu decyzn zjazdu biblio­
tekarzy pelskorh w  Warazawie. prz-yutąpd’ zairząl 
Kola Związki bibliotekarzy polskich we Lwowie 
do urządzenia pdefl mzeg > zjazdu bibliotekarzy 
polskich. Zjazd ten ma odbyć się we Lwowie

wdmiach od 26 do 29 maja r b. Jndnocześme
1 w ścisłej łączności z tym zjazdem, odbywać się 
hędzae trzeci ajazd bibliofilów polskich. Gbredy 
zjazdu bibliotekarzy będą ograniczone kilku głów­
nemu zagadnieniami prozrarnuwemu i około nach 
skupi się dysfc"wja Żiazd będizie podziekny na 
tnzy sekcje: 1) bibljotek nauikowych. 2) bibliogra­
ficzną ; 3) hibljotek oświatowych Straszczenir re­
feratów będą wy iruilcowane. podi zab ojju zjaizdów 
będzie otwarta wystawa z <Liedzjny drukanstw a, 
grafiki i Intiroligaitoretwa.

Występ Bościnns Stefana Jaracza
w Krakowie-

J m o H  i _ tn_a Stcoz Langa
w  3 aktach.

Kraków, 14 marca.

Ponuiuo powacediuego dinaa i późnej godzi­
ny przedstawieniia oraz konkurencji „Cnóru 
kozaków deńsikioh” ealla. „Bagatoli” wypeł­
niona hyła do ostaitricgo miejsca, a wiele o- 
sob odosałc od kasy bez biletów Jest to naj- 
krteiym dowod jon, zc publiczność lerakowska 
ijm  .e d s n i k  t e a ł n e in ą  i  n k  d w h ije  p i e n i ^ Ó L *

■ani czasu jeśli się czuje naprawdę zaintere­
sowaną Każdy występ Jaracza est dia Kra­
kowa prawdiziwą uczta, artystyczną i szkoda 
tylko, że nae możemy togo jedynego w  swoim 
rodzaju aktora poiskiego w id zieć  w  ca łym  sze­
regu jego św ietnych treacy j. G dybyż to Ja­
racz zechciał i  mógł w naszem mieście za­
gnać „U ciek ła m,i przepiór:icZka’< Żeromskiego, 
albo: „Uśm iech losi’ “  Peazyńsucego A le  i  s itu  
ka Svena Lange „Samson i Dalwl grana jUŻ 
przed 'kilku laty w  krakowskiej „B agateli’ ’ da­
je pełnię głębducn wzruszeń. Zaiwnze mi sdę 
w ydaje, że k iedy się m ówi o grze Jaracza, to 
jest w  tem jakaś nieścisłość, no ten cztowiefc 
nie gra, ale z  ca łą  bezpośredniością z ca łą  
szczerością i  nieip >róvTianą prostotą daje żyw ą  
duszę iudziką, daje żvw e, drgające serce czło ­
w iecze.

Przejścia od groteskowej ociężałości ooety
0 w ie lk im  talencie a dobrym apetycie do dra­
matu, głębokiego c ierp ieria , wstrząsały w idzem  
w łaśnie p rzez tę swoją przedziw ną prostotę
1 szczerość wyrazju. Żadirej pozy, żadnych „g ie ­
rek” , żadnych jakichś ofomyślanvch sztucz­
nie „num erków” , wszystko płynie u Jaracza 
wprost z jego ‘ażm  artystycznej i odsłania głąb 
duszy m ężczyzny, którego łam ie i druzgocze 
miłość „m ieszczańskiej n ierządnicy D a lb iJ, 
gjąb duszy poety niszczonegc przez jeg»j wro­
gów „filostynów ” , pubuczność i mes dolny 
teatr.

Zakończenie II. aktu. k iedy Krumbacl_ u- 
śwdaidamk sobie zdradę swej żony —  Dakdi — * 
oszukującej jego, Samsora. poetę - filisty- 
nem, z  pobiicznością, uosobioną w  Mayerze, 
■właścicielu firm y tapicerskiej —  w idzow ie  
śledzili, z napartym tchem. Puohczność kra- 
kowSFa lubi się czasem  nhspoKojnie zacno- 
w yw a i1 na nrzedstawieniach, ale w  tym mo­
mencie panowała m czem  niezamacona cisz®, 
w  której można było chyba usłyszeć bicie serc, 
naprawdę najsilniej wzruszonych, ł  jeżel, ar­
tysta dram atyczny daje nam takie przeżycie 
w ew nętrzne to już chyba dosyć.

O reszcie zespołr towarzyszącej Jaraczowi 
nie w ie le  można powiedli leć. Zespół ten jest 
bardzo zgrany i sprawnie r  yroży^crowany 
p rzez samego jaracza , ale składa się z sił, 
których uzaolnien ia pozostają 'is zczę  w  sta­
n ie dość rudymentarnym. Jeżeli współgrający 
■nie rażą tylko, nie odcinają sie zbyt jaskrawo 
od swego gentalnogo partnera to przyznać 
ń ę  iim musi, że spełniają siwoje zadanie.

R az jeszcze powtarzam, że pragnęlibyśm y 
ujrzeć w  Krakow ie Jaracza w  którejś z jego 
w ie lk ich  k rea cy i J. Mig
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D n ia  14 m a r c s

X TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiej­
sza i piątkowe przedstawienie „Fausta" przezna­
czone jest d!a szikól. Dziś, we środę, początek 
o godz. 6 wieczorem, ceny zniżone. Jutro „Tuiran- 
dot", przedstawienie popularne po cenach zinłżo- 
tiych. Próbami iz „Dam W isty" L. H. Morstina 
kieruje p. Krasmowiedki ze współudziałem autora. 
Równocześnie cały zespól męski bierze udział 
w  próbach „Pretendentów do tronu" Ibsena, któ­
rzy będą następną nowością po prerajerze sztuiki 
Morstina. „Upiory", które przygotowuje p. So­
snowski, wejdą na repertuar z rozpoczęciem goś­
cinnych występów Moissi‘ego, który wykona rolę 
CtewaJda.

TEATR OPERETKA „HOWO&CP". Dziś we 
wtorek 13 b. m., jutro i codziennie wałczy w tea­
trze „Nowości" Stanisław Zbyszko Cyganiewicz, 
mistrz świata, który wyzwał wszystkich zapaśni­
ków, biorących udział w  międzynarodowym tur­
nieju zapaśniczym o mistrzostwo i nagrodę 10.000 
złotych. Turniej zapaśniczy poprzedza doskonała 
rewia w  8 obrazach, p. t  „Kto mocniejszy?" Po­
czątek o godz. 7.30 wieczorem. Ceny miejsc zwy­
czajne.

dobrobytu P o lsk i" — w yg i. p. J. Płoński: god*. 13.15
do 13.35: Rozmaitości; godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: 
..W ychowawcy Narodu" — w yg i. p. M arja Szczepań­
ska; godz. 20—22: Transm. koncertu muzyki polskiej 
z W iednia; godz. 22—22.30: Sygnał czasu i kom. P A T .; 
godz. 22.30—23.30: IConcort z kawiarni „A tla n t ic " .

W ilno (435) Godz. 10.25—16.40: Chwilka litewska: 
godz. 16.40—10.55: Kom. harcerski; godz. 16.55—17.15: 
„P lodozm iany pastewne", w yg i. prof. U. S. B. Mar- 
szalkowicz; godz. 17.21)—17.45: Transm isja z W arsza­
w y „W śród  książek"; godz. 19—19.25: Gazetka ra ­
diowa: godz. 19.2o—19.35: Sygnał czasu i rozm.; godz. 
19.35—20: ,,0 budowie m eterji", oderyt z działu 
„P rzy ro d a "  w yg i. prof. U. S. B. dr. J. W eyssen­
h o ff; godz. 20: Transm isja koncertu wiocz. z W ie ­
dnia; godz. 22: Kom unikaty P A T .; godz: 22.30—23.30: 
Transm isja muzyki tan.

W  niedzielę 18 b. m. po południu, po cenach 
Eini*anych, zawsze hucranie oklaskiwany „Piękny 
R ieo" K. Krumłowsikiego.

 n-----
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:
Środa: „Faust" (przedstawienie szkolne o godz. 

6 wieczorem —  ceny zniżone).
Onwartek: „TuTaudort" (przedstawienie populaT- 

oe —  ceny zniżone).

TEATR OPERETKA „NOW OŚCI".
Środa: Kto mocniejszy, turniej atletów.
Czwartek: „Kito mocniejszy",
Piątek: „Kto mocniejszy".

JARACZ W  „BAGATELI". W  sobotę 17 b. m. 
drugie i ostatnie przedstawienie „Samsona i Da- 
lili"  ze Stefanem Jaraczem. Ponieważ we wtorek 
mnóstwo osób musaało odejść, nie otrzymawszy 
biletów na przedstawienie sztuki Sve<na Lange 
„Samson i DaliJa", w której Jaracz tak nieporó­
wnanie gra rolę poety Krumbacka, a więc na ogól­
ne żądanie spektakl ten będzie powtórzony raz 
jesizcze, nieodwołalnie iu-ż ostatni, w sobotę 17 
b. m. w ,-Bagateli". Bilety na sobotni występ 
Jaracza można już nabywać przy kasie „Baga­
teli".

KONCERT CHÓRU MEDYKÓW" przy Bratniej 
Pomocy medyków U. J. pod kierownictwem prof. 
K. Ganbusińskiego, odbędzie się dnia 16 b. m. 
w  6ali Krak. Tow. Lekarskiego przy ul. Radziwil- 
łowskiej 4. W  programie utwory K. Ganbusińskie­
go, Lachmana, Chopina., Lipskiego, oraz solo ba­
rytonowe p. J. Genytka. Początek o godz. 20-tej.

Kanwa i szlaka.

Co graj? dzisiaj w  kinach.
Uciecha: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 

dermana (Janet Gaynar.)
Bagatele: „Cyrk” (Charlie Chaplin).
Coraa: „Spryciarze".

Nowości: „Cyrk" (Charlie Chaplin).
Promień: „Faust" (E. Jannings).
Sztuka: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 

dermana (Janet Gaynar.)
Wanda: „Marsyljanka".
Warszawa. ..Upiory" (Harry Peel).

Z  i S e s e S i ® .

Program stan?! radiofonicznych:
na czwartek dnia 15 marca 1928 r.

K raków  (566) Godz. 12: Transm isja sygnału czasu, 
hejnału z W ieży  M ariack ie j, koin. lot.-met.; godz.
12.05—14: Transm isja z F ilharm on ii W arsz.; godz. 
15—15.20: Transm isja kom. met. i gospod.; godz. 16.40 
do 17.05: Pogadanka dla piań: dr. Hubiszta: „To  
i  owo w m ałżeństwio” ; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: 
„W spółczesna genetyka cz. I . “ , w ygł. T . M archlew ­
ski, doo. U. J.; godz. 17.45—18.45: Transm isja z Po ­
znania: godz. 19.05—19.15: Transm isja komun, roln.; 
godz. 19.15—19.30: Rozm aitości; godz. 19.30: Transm i­
sja koncertu m uzyki polskiej z W iedn ia ; godz. 22— 
22.30: Transm isja kom. z W arszaw y; godz. 22.30—23.30: 
Transm isja muzyki tan.

Warszawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, kom. Iot.- 
met., hejnał z W ieży  M ariack ie j: godz. 12.05—12.30: 
Odczyt org. przez Min. W . R. i O. P. p. t.: f ,P rze­
lo ty  ptaków44 — w ygł. dr. Tadeusz Jaczewski; godz. 
12.80: Transm isja z F ilharm on ji. W ykonaw cy: Or­
kiestra filharm . pod dyr. J. Ozim ińskiego. Zapolska 
(śp iew ), A l. Junowicz (fle t), K . W iłkom irsk i (w io lon ­
czela) i prof. Ł . Urstein (ekom p.): 1) Zygm unt No­
skowski: Odgłosy pam iątkowe — wykona orkiestra. 
2) Z. Koskow6ki: Polonez e le g ijn y  — wykona p. Ka- 
aim ierz W iłkom irsk i. 3) W o lfgan g  Amadeusz Mozart: 
a ) Kołysanka, b) A r ja  K ró low e j Nocy z opery. F let 
Czarodziejski — odśpiewa p. Irena Zapolska. 4) W .
A. M ozart: Menuet z koncertu fle tow ego  G-dur — 
odegra z  orkiestrą p. A l. Junowicz. 5) J ózef Haydn: 
Sym fon ja  dziecięca: a) A lleg ro , b) Men netto, c) F i­
nale — wykona orkiestra: godz. 15—15.20: Kom. met. 
gosp.; godz. 16.25—16.40: Kom unikat harcerski; godz. 
16.4A—17.05: „K ą c ik  dla kob iet" — w ygL  p. M. An- 
kiew iczown; godz. 17.05—17/20: P rzerw a; godz. 17.20— 
17.45: „W śród książek44 — przegląd uaju. w ydaw ­
n ictw  omówi prof. H. M ościcki: godz. 17.45—18.55: 
A u d yc ja  literacka: godz. 18.55—19.05: Przerw a; godz.
19.05—19.15: Kom. roln.; godz. 191.5—19.30: Rozm aito­
ści; godz. 19.30: Transm isja koncertu m uzyki pol­
sk iej z W iedn ia ; godz: 22—22.05: Sygnał cz *6u i kom. 
lotn.-met.; godz. 22.05—22.20: Kom. P A T .: godz. 22.20 
do 22.30: Koin. p o l„ sport.; godz. 22.30—23.30: Trans­
m isja  muzyki tan.

Poznań (340) Godz. 12.05—12.30: Odczyt. (Transm i­
sja z W arszaw y); godz. 12.30—14: Transm isja z F il- 
harm onji W arsz.; godz. 14: Notowania g ie łdy pień. 1 
kom. P A T .; godz. 16.40—17.05: „K ą c ik  dla koM et" — 
(w yg ł. p. M. Ankiew iczow a). Transm isja z W arsza­
w y; gociz. 17.05—17.20: „S ilv a  rerum ", w yg ł. przez p.
B. Busiakiew icza; godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: 
„P rzed  sezonem sportowym  w szkołach średnicn" — 
w yg ł. p. M a im an ; godz. 17.45—18.45; „Ostatnia proca 
St. Przybyszew sk iego o Kasprow iczu44: godz. 18.45— 
19.10: Nadprogram  — w yg ł. p. J. W arneoki, art. Tea­
tru  Po lsk iego ; godz. 19.10—19.30: 88-ma lekcja języka  
angielsk iego — (w yk ł. dr. Arend, lektor U. P.; godz. 
29.30: Koncert muzyki polskiej, transmitowany z 
W iedn ia : godz. 22—2*2.20: Sygna ł czasu, kom. met. i 
P A T -a ; godz. 22.30—24: Muzyka tan. z restauracji 
„P a l.jis  K oya l".

K atow ice (422) Godz. 12.30—14: Koncert dla mło 
dzieży szkolnej z F ilharm on ji W arsz.; godz. 16.20— 
16.30: Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. <il.; godz. 
16.30—16.40: Nadprogram ; godz. 16.40—17.05: Skrzynka 
pocztowa. Korespondencję bieżącą omówi p. St. Stecz­
kowski; godz. 17.05—17.20; Kom unikaty; godz. 17.20— 
17.45: W ykład języka  "olskie-go (k. n iższy); godz. 
17.4S—18.00: A u d yc ja  i r a c k i : ,  godz. 18.5^—19.15: Od­
czyt p. t. „JntensyfikaŚiftr ro ln ic tw a  jako warunek

NOMINACJE NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.
Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z on. 
3 marca 1928 roku zamianował profesora nad­
zwyczajnego filozofii w  Uniwersytecie warszaw­
skim, dira Kazimierza Ajdutoiewicza, profesorem 
nadzwyczajnym, filozofii na wydziale humanistycz­
nym Uniwersytetu Jama Kazimierza we Uwewie.

JUBILEUSZ ZWIĄZKU AUTORÓW I LOMPO- 
ZYTORÓW SCENICZNYCH. Dnia 17 bm. /wiązek 
autorów i kompozytorów scenicznych ,-Zaiks ob­
chodzi w Warszawie 10-ilecie swe] egzystencji. 
Uroczystość rozpocznie się o godzinie 11 rano 
w kościele św. Aleksandra mszą św. za dusze 
zmarłych członków. O godz. 12 -w poi. nastąpi 
poświęcenie nowej siedziby przy ul. Zórawieg óó. 
O godz. 4 po po), odbędzie się w synagodze pnzy 
ul Tłomackie, nabożeństwo dla uczczenia pamięci 
zmarłych członków „Zarefcu" wyznania mojżeszo- 
weigo. O godz. 11 wieczorem w salonach gmachu 
Związku Zawodowego prarowmików kolejowych 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20, Zarząd, oraz 
członkowie Związku podejmować będą na baroki'?- 
cie-rancie gości swych ze sfer rządowych- przed­
stawicieli pra-sy, tudzież r o z s t a w '® 11' P.o*row- 
nych związków i stowarzyszeń literackich i arty- 

Atvczinvch, polskich i zagranicznych- Bankiet 
uświetnią produkcje słowne i muzyczne wyłącznie 
pióra członków „Zaiksu", w wykonaniu pierwszo­
rzędnych artystów z pośród eości _

POECI LITEWSCY PRZYJEŻDŻAJĄ DO WAR­
SZAWY. Z Kowna donoszą, iż wiadomość, jakoby 
literaci litewscy odrzucili zaproszenie poLkiego 
Pen-Nlubu do przyjazdu do Warszawy, jest myl­
ną Zaproszenie warszawskiego Pen-Kłubu zosta­
ło przyjęte i 12 kwietnia wyjeżdża do Warszawy 
pięciu przedstawicieli młodego pokolenia Uitew*

WYCIECZKA STUDENTÓW ARCHITEKTURY 
POLITECHNIKI WROCŁAWSKIEJ W  WARSZA­
WIE. We śnodę 14 b. m. o godz. 9 rano przybywa 
do Warszawy wycieczka Związku, Studentów ar­
chitektury poliittechniiki wrocławskiej z profesora­
mi Lauterbachem i Radingiem na czele. Przyję­
ciem wycieczki zajmować się będzie _ dziekanat 
architektury poliifechmhłci warszawskie] j Męiązeic 
studenitów architektury. Program pobytu wycieczki 
abejiruuije: zwiedzenie poliibectoiiki, linjstyiaiiuu

aerodynamicznego, teostu Poniaiowislkiego, parku 
Skaryszewskiego, akademickiego stadionu sporto­
wego i nowych budowli, We czwartek d,nia lo 
b m. wycieczka akademików wrocławskich będzie 
na przedstawieniu w teatoze Potetara. Dnfa JO 
b. m. wycieczka ziwiedżi Stare Miasto i tegoż dnia 
o' godz. 9 wieczorem odtedzie *< Krakowa. , 

WYJAZD SKAMANDRYTÓW DO PRAGI. Dnia 
15 b. m. wyjeżdżają do Pragi poeci Skamandra. 
Julian Tuwim, Antoni Slom-iński, Jarnelaiw Iwasz­
kiewicz, Kazimierz Wierzyński i Jan L.whoń. 
Wieczór Sftamaurtrn odbędzie sie tam dnia 1 / bm.

MUZEUM ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. Wysu­
nięty swego czasu projekt utworzenia w Dąbro­
wie ‘ Górniczej Muzeum Zagłębia z1̂ 3125 bardzo 
życzliwy oddźwięk wśród społeczeństwa miejsco­
wego. Wiele osób zadeklarowało juz cenne dary 
dla wspomnianego muzeum. Obecnie, w związku 
z ogłoszeniem kentounsu przez magistrat na regu­
lacje miasta, kweet-ja utworzenia Muzeum Zagłę- 
ba została definitywnie rozstrzygnięta i Pram™ - 
podotunie sprawa ta wejdzie w niedługim ozas-e

^U D ZIA Ł  " mACSIERZY W  POWSZECHNEJ W Y ­
STAWIE KRAIOWEJ W  POZNANIU. Koła Pol­
skiej Macierzy Szkolnej rozwinęły wzmożoną 
akcje w zbieraniu i opracowywaniu materjałow 
sprawozdawczych, robieniu zdjęć, zestawień i w y­
kresów. Materiały te będą podstawą do r* ’ê ' a 
map i rysunków, które na
wie Krajowej w Poznaniu w  roku ,1929 dadzą 
br. 7 polskiej Macieezy Szkolnej.
MUZYKA POLSKA W  WIEDNIU. Utwory kom­

pozytorów polskich wchodzą coraz ™
programów koncertów zagranicznych. W  progra­
mie koncertu fortepianowego 
Bernarda Kaffa. który odbył się w- średniej safa 
KotRcenthaufu dsma 8 b. m., z-na»jdojvaJa się. S z y  
makowskiego Fantazja G-dur op. J L  
tego u-tweru nagrodziła ' publiczność bunztuwemi 
oklaskami.

ZGON ZNAKOMITEGO FIZYKA. 7-mad w Ho­
landii jeden z na/jwybitniejszych fizyków wispól- 
cyesnych, Hemdrik Anfoooi Lorentz. Zmarły poło­
żył dla nauki niespożyte zasługi, przederarezyst- 
kiem jako twórca teonji eJeTdromooyej, 1,3
zaloż^niu. że elektryczność składa się z oddziel­
nych cząstek: elektronów, i że wdasnosci cial ma­
terialnych zależą od układu owych elektronów 
w atomie. Hipoteza LoTen.tza okazała się; nadzwy­
czaj Płodna, pozwoliła bowiem objasme szereg 
faktów, będących do niedawna zagadką, a nadlo 
przyczyniła się do odkrycia now-ycli, nieoczeki­
wanych zjawisk, otwieraaac w ten_ sposób nau­
ce szerokie horyzonty. Problemy ^ ą z a n e  z pod­
stawami teorji elektronowej, s^Jy eię Ukze punk­
tem teorji względności, odzia ywuaące,, dzuna.i tak 
potężnie na matematykę i taykę. Miarą zaMug 
zmarłego' uczonego jest fafcU 2e wszystkie m w sS  
akadem.je powołały go na swego członka.

ZE Ż WIAT A CHEMJI. „Neue Freie Pro^e' do­
nosi, że wiedeński chomik, dr. Oska,r Huippert, 
opracował nową teorię staiktwy ciał blalkoT ^ '  
Doszedł on mianowicie do przekonania, że dotyc 
czasowe przypuszczenia o amuidkiwasach, jako 
częściach składowych białka, są n i e c n e  i »  
ouhetancje te powstają dopiero po rozpadzie dro­
bin cial białkowych. Nowa teorja stwoerdza, ze 
dirobiny Walka składają się niejako z wiez sześcio­
kątnych. Jeśli te wieże się rozpadną, wówczas po­
wstają t. zw. produkty rozkładowe, jak albumozy, 
peptony, kwas moczowy, cukier, ammokuasy 
i t d. Stwierdzenie architektonicznej struktury 
cia-i białkowych posunęło chemię o znaczny kro 
n-n-zćd .i przyczyni się do Riy.eprowadzm'* syn­
tezy

Systemy rozbudowy naszego kolejnictwa.
Pow yższym  tematem zajm uje się w  tygo­

dniu „Przem ysł i Hatn>del‘ ‘ m inister komunika­
cji, inż. Romocki. Zarówino wobec zam ierzonej 
komeTcjatieacji kolei, jak i ze wtzględu na 
gruntowne ujęcie tego zagadnienia przez au­
tora artykutu, temat ten staje się aktualnym 
i zasługuje na uwagę.

Dowiadujemy się więc, że rząd zam ierza od 
1 kw ietn ia b. r. rozpocząć realizację planu bu 
dowy l ia ji  kolei normalnotorowych długości 
2-500 k,m. na 17 odcinkach, przytem  koszt 
w łaściw ej budowy, bez taboru, oceniony jest 
na 975 m iljonów złotych, koszta zaś zakupu 
niezbędnego la,boru obliczone sa. na 330 mi­
ljonów złotych, razem więc budowa nowej 
sieci kolejow ej pociągnie za  sobą wydatek w  
sumie railjarda 335 m ilionów złotych.

Zagadnieniem  ceiitrałnem  staje się, w  myśl 
w yw odów  autora, kwestjr. znalezienia właści­
wej podstawy finansowej planu budowy, al­
bowiem mogą być brane pod uwagę trzy  spo 
Boby sfinansowania budowy, m ianow icie sy­
stem samowystarczalności, oparty na docho­
dach w łasnych kolei lub na nakładach ze 
skarbu państwa, system pożyczki, oraz system 
koncesyjny.

W  niniejszych rozw ażaniach chodziłoby 
nam teraz o ustalenie, p rzy  system ie sam ow y­
starczalności, rzeczyw istego kapitału zakłado 
wego, jalko sumy efektyw nie wydatkowanej 
przez polskie koleje .państwowe ma budowę i 
wyzyskan ie urządzeń kolejow ych do czasu 
otwarcia ruchu normalnego, w  celu ob licze­
nia, od jakiej istotnej sumy w  skomercjalłzo- 
wanem  przedsiębiorstwie koiejowem , w inny 
być liczone procenty od kapitału  i na am orty­
zację, mające znaleźć pokrycie z dochodów 
norm alnej eksploatacji.

Otóż, według szczegółowych obliczeń p- 
min. Romockiego, w p ływ y  z  eksploatacji .pro­
jektow anych kolie w  ciągu ośm ioletniego o-

brutto za ten okres w yn iósłby z  now ych  Iin ji 
około 35 mil. złotych. Pon iew aż zaś in w e i 
stowany stopniowo kapitał ma w yn ieść mi­
liard 335 miiljonów, przeto od liczając od nie­
go wspom nianą sumę dochodu, otrzym am y, 
iż  wysokość kapitału zakładowego nowej sieci 
p rzy system ie sam owystarczalności, n ie prze­
w yższy  m iljarda 320 m iljonów. Z  uw agi zaś 
na to, iż czysty  docjiód z now ych kolei, po 
ukończeniu budo-wy, w yn ies ie  około 53 m il jo- 
nów  złotych, rentoarność now ej sieci będzio 
m ogła być w yrażon a conajm n iej stosunkiem 
AlYi proc. rocznie, oczyw iśc ie , z  zastrzeżeniem  
dostosowywania polityk i tary fow ej do b ieżą­
cych  cen za  koszta budowy oraz taboru.

Min. Rom ocki za ją ł się rów n ież szczegóło- 
wem  w y liczen iem  za  na jb liższy  okres ośm io­
letni, w p ływ ów  j w ydatków  eksploatacyjnych 
dotychczasowej sieci kolejow ej, wynoszącej 
zgórą 17.CC0 km. Iinji normalnotorowych. Oka­
zuje się w ięc, iż ogólna suma dochodów brutto 
za ca ły  okres 8-łetn; w yn ies ie  egórą 3 m iliar­
dy, c zy li około 30 proc.

Porównując w ięc jedynie ty lko z punktu w i­
dzenia rachunkowego korzyści system u sam o­
dzielnego, e system em  pożyczkow ym , m ożna 
uznać system  sam owystarczalności za  z y ­
skowniejszy. Jednocześnie jednakże n ie m o­
żna zam ykać oczu na pocieszający fakt po. 
m yślnego stan-u finansowego naszego kolej­
nictwa, który w  pełn i pozw ala  na dokonanie 
operacji sfinansowania budowy w  drodze po­
życzk i. przytem , gdyby sp ła ty rozłożone b y ły ' 
na lat 20, n ie na 17, spłaty zredukowane by- 
łym y do sum y 102 m iljonów rocznie. N aw et 
przy bardzo ostrożnej ocenie przyb liżonych  
w yn ików  eskploatacji kolei, podanych w  ogól­
nym  planie finansow ym  p. min. Romockiego, 
na na jb liższy  okres ośm ioletni, m ożna stw ier­
dzić, iż liczby  w ykazan e w  planie, naw et x 
uwzględnieniem  m ożliw ych  odchyleń, etar-

kresu wyniosą 352 mil. złotych, wydatk i eks- Jczyć pow inny na pokrycie kosztów  amortyza- 
.ploatacyjne około 318 miljonów, tak, iż dochód' c.ji i oprocentowania pożyczki.

D z i a ł  g o s p o d a r c z y

Pomyślne widoki tegorocznych Targów
w Poznaniu.

ZAMKNIĘCIE L ISTY W Y ST A W C Ó W .

Z dniem  12 bm. lista w ystaw ców  w  tego­
rocznych M iędzynarodowych Targach w  Po­
znaniu zostaje zam knięta. W edług fak tycz­
nych  danych i na podstawie dotychczasowych 
zigłoeizeń stw ierdzić w ypada nie notowany do­
tychczas sukces w  zakresie zgłoszeń w ystaw ­
ców  ma tegoroczne Targi. M ianowicie okazuje 
się, że w  w ielu branżach niem a już miejsc 
w o lnych  i  Dyrekcja Targów  zm uszona jest dó 
załatw ien ia odm ownego liczn ie nadchodzą­
cych w  dalszym  ciągu zgłoszeń. Mimo wybu­
dowania nowego gmachu targowego, w  rodza­
ju w ielk ie j hali o 7500 m* p łaszczyzny, za­
chodzi już dziś m ożliwość braku miejsc dla 
nadchodzących zgłoszeń w ystaw ców . Jest to 
najlepszy dowód rozwoju  a żyw otności Tar- 
ków  Poznańskich, które w chodzą już w ósmy 
rok swego istnienia i działalności. N iew ątp li­
w ie  tegoroczne Targi zaśw iadczą o  pełn i swego 
sukcesu i rozwoju, dając temsamem św iadec­
tw o zupełne, że w  życiu  gospodarezem nasze­
go kraju, jak i w  torowaniu drogi dla polskie­
go przem ysłowca i kupca na rynki zagran icz­
ne, odgryw ają  pow ażną rolę, którą z  roku na 
rok um acniają i  rozw ija ją  celowo.

PROSPEKT TARGÓW  N A  ZAGRANICĘ.
Targi Poznańskie w yda ły  na zagranicę ar­

tystyczn ie w ykonany kolorow y prospekt w  k il­
kunastu językach. N a  tytułowej okładce zd ję­
cie przedstaw ia fronton terenów  w ystaw ow ych  
w  barwmem wykonaniu. N a  dalszych stronach 
znajdują się zd jęcia hal w ystaw ow ych , p aw i­
lonów  targowych i  ogólnych w idoków  z  tere­
nu Targów. N a  uwagę osobną zasługuje mapa, 
na której przedstawiono w  pom ysłow ym  a  
przejrzystym  rysunku położenie Targów  i po­
znanie w  centrum ruchu komunikacyjnego, 
przyezem  w ym ien iona jest odległość od 
wszystkich centrów  i  pow ażniejszych ośrod­
ków  św.iata. Prospekt ten u łożony starannie, 
p rzyczyn i się zapewne do praktycznej propa­
gandy Targów  zagranicą.

N O W A  W IE LK A  H A LA  TARGOW A.
N ow a w ie lk a  hala Targowa, zajm ująca 

7.500 m* p łaszczyzny , oddana będzie do u żyt­
ku w ystaw ców  na tegorocznych Targach. —  
Prace nad w ykończen iem  je j budowy są już 
na ukończeniu. Gmach ten tw orzy w  dalszej 
Iinji kompleks paw ilonów  frontowych. W  o- 
becnym  stanie znajduje się już pod dachem.

Nadm ienić na leży, że  Targi Poznańskie po­
w iększa ją  a roku na rok 6Wój stan posiadania, 
jeżeli chodzi, c zy  to o rozszerzenie terenów  
w ystaw ow ych , c zy  też o, celow o rea lizow ane

Kronika ekonom iczna.
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA OSTATNIĄ 

DEKADĘ LUTEGO R. B. wykazuje: w pozycji kru­
szec (529.3 mil. zł.), waluty, dewizy i 'tależnołcj 
zagraniczne (645.8 mil. zł.), wzrost o 8 8 mil. zł. 
do łącznej sumy 1.175.2 mil. zł. Waluty i rłewi-1

plany budowlane. Przed dwom a M y  w zn ie ­
siono w ie lk i gmach adm inistracyjny, urządzo­
n y  na m iarę europejską, z  w ie lką  salą p rzy ­
jęć, ogólną restauracją itp. W  c iężącym  ro­
ku, jak już pow yżej zaznaczy liśm y, Targi po­
budowały nową halę. Św iadczy to najlep iej 
o rozwoju tej instytucji, która przeprowadza 
■i przeprowadzać ma zam iar w  dalszym  c ią ­
gu szereg prac inw estycyjnych , jak i rozsze­
rzen ie swych terenów w ystaw ow ych .

PRZEM YSŁ SAM OCHODOW Y NA  TARGACH  
POZNAŃSKICH.

Przem ysł sam ochodowy na Targach Po- 
znańskieh ma , już ustaloną reputację, prze­
de wszystkdem dlatego, że bierze w  nich udział, 
jeśli chodzi o  tę dziedzinę w ytw órczości, bar­
dzo wszechstronny. N a  tegorocznych M iędzy­
narodowych Targach przem ysł sam ochodowy 
reprezentowany będzie w  ca łe j okazałości. —  
Trzeba podnieść przy tej sposobności, że na. 
żadnej w ysM w ie, c z y  Targach, przem ysł sa­
mochodowy nie występuje w  takich grani­
cach. jak na Targach Poznańskich. Szczegól­
nie dopisze ta dziedzina w ytw órczości na te ­
gorocznych Targach- W szystk ie firm y zagra ­
niczne samochodowe w ystaw iać będa na T a j­
gach Poznańskich. Osobne miejsce zajm ie pol­
ski samochód, k tóry zapewne stanowić będzie 
atrakcję dla zw iedzających .

D ZIA Ł  M ASZYN  ROLNICZYCH  
N A  TARGACH.

D zia ł mas z im ro ln iczych , który w . rolku u- 
biegłym  zgrom adził bardzo poważne rzesze 
odbiorców, jak w ynika z  dotychczasowych 
zgłoszeń, zgrom adzi w  roku b ieżącym  o w iele  
w iększy udział w ystaw ców . Demonstrowane 
będą n a  tegorocznych Targach Poznańskich 
w ie le  nowości i ulepszeń w  zakresie w y tw ó r­
czości w  tej dziedzin ie. D zia ł m aszyn ro ln i­
czych  i  rozw ój wogóle tej dziedziny gospodar­
czej w  Polsce, która zaw sze znajdow ała  ze  
zrozum iałych  w zględów  pełny swój w yraz na 
Targach Poznańskich, stanowić będzie w ażn y  
przyczynek  d la OTjentacji odbiorców  i  zw ied za ­
jących o kieTuiniku rozwoju naszego życia, go­
spodarczego.

INNE D ZIA ŁY .

Teogroczne M iędzynarodowe Targi Poznań­
skie zademonstrują z każdej dziedziny w ie le  
nowości, w  czem  n iew ątp liw ie u trzym ają się 
na jednym  poziom ie z Targam i Liipekiemi.

D zia ł tekstylny i kon fekcyjny na tegorocz­
nych Targach rów n ież wszechstronnie będzie 
reprezentowany, w  pierwszym  rzędzie przez 
rynek kra jow y.

§o-------
mil. zł. (205.7 mil. zł.) Portfel wekslowy powięk­
szył się o 3.8 mil. zł. (469.2 mil. zł.). Pożyczki 
zabezpieczone papierami wzrosły o 1.6 mił. zł. 
(46 mil. zł.).

Natychmiast płatne zobowiązania (634.1 mil. 
el.) i obieg biletów bankowych (1.047.7 mil. zł.) 
wizrosły łącznie o 4.9 mil. zł. do sumy l.OSt.9 mil. 
złotych.

Izy  mezaiicayne do peJtrycia iwiHuoj6„viV *>iS -J I - i  KALENDARZYK PGBA2KGWY. Ministerstwa
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skarbu przypomina pl? tankom, że w miesiącu mar 
cu r. b. przypadają do zapłaty następujące pouatkl 
bezpośrednie:

1) do 15 marca —  wplata I raty podatku grun­
towego za rok 1C28.

2) do 15 marca —  wplata podatku przemysło­
wego od obrotu, osiągniętego w uLieg'ym m esią- 
cu w lutym przez przedsiębiorstwa handlowe I 
a 11̂  kat. i pnzemysłowe I— V kat., prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe, oraz przez przedsiębior­
stwa spraw ozdawcze.

S) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wyiurrodzen za najemną pracę - w 
ciągu 7-mta dni, licząc od dnia, w Którym  doko 
Bano potrącenia podatku.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku ma­
jątkowego oraz podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze z terminem płatności w mie- 
ftącu maren r. b. i wreszcie kwoty podatków od­
roczonych i rozłożonych na raty z terminem płat­
ności w tym miesiącu.

W PŁYW Y PODATKOWE W  LUTYM 3. R. W pły­
w y z danin publicznych i monopolów za luty r. b.) 
wyniosły ogółem 195 milj. zł., o 5t milj. zł. w ię ­
cej, niż za luty roku ub. W  tern wpływy z danin 
publicznych wyniosły 124 milj. zł. wobec 85 milj i 
zl., wpiywy zaś z monopolów 71 mil. zł. wobec1 
6G milj. zł. za luty r. ub Daniny publiczne dały, 
przeto :a luty r. b. o 39 mit], zł. więcej, mono­
p o l  zaś o 15 milj. zł. więcej, niż za luty r ab 

ZA LIC ZK I 1 POŻYCZKI DLA PLANTATORÓW 
TYTONIOWYCH. Plantatorzy tytoniu, którzy upra­
wiać będą tytoń na przestrzeni, przewyższającej 
najniższy wymiar, przepisany do uprawy tytoniu 
(w okręgach małopolskich 600 mtr. kwadr., w in­
nych okręgach 500 mtr. kwadr.) otrzymać mogą 
bezprocentowe zaliczki pieniężne na rachunek przy­
szłych należności za odstawiony monopolowi ty ­
toń z tegorocznych zbiorow.

Plantatorzy, którzy zobowiążą się uprawiać ty­
toń w  okresie czasu canajmniej 5 lat na prze- 
6trze~: powyżej 1 hektara, mogą otrzymać za od- 
pow w łnie-m zabezpieczeniem oprocentowane po­
życz; : na pokrycie wydatków inwestycyjnych, po­
łączonych z uprawą tytoniu.

PiiZST) UTWORZENIEM PAŃSTWOWEJ RADY 
GOSPODARCZEJ. Komisja porozumiewawcza dla. 
sprawy utworzenia Państwowej Rady Gospodar­
cze1 opracowała w głównych zarysach projekt or- 
ganizacjii Rady i wkrótce ma przedstawić p. wice- 
prem' rowi Rartlowi szczegółowe sprawozdanie z 
dotychczasowych swych prac, w celu ostateczne­
go omówienia wyników prac. W  przyszłym tygo­
dniu cdbędzi, się pod przewodnictwom b. senato­
ra Buzka posiedzenie komisji porozumiewawczej.

Mistrzowska para w jaździe sztucznej na lodzie..

Joly i Brunet (F-amcja)), m slirzowska para w jeźdizie sztucznej na lodzie. Zdobyła ona pierwsze 
miejsce w Olimpiad™ e zimowej w St. Moritz przed swoimi rywalami austriackimi. SchciZ i Kaiser.

W e  czw artek  15 ł>m. odbędzie się bieg 50 
kim., w  soDotę 17 bm. „ośmnaatka", w  nie- 
d-z.elę konkurencja w  skokach na w ielk ie j 
skoczni ipod Krokw ią.

 o§o -

Kronika sportowa.

r * s  s j ^ o r i f u .
SUKCESY NASZYCH  TENISISTÓW  N A  RJ- 

W IER ZE .

Kenie Carlo, 14 marca Odbył się tutaj w ie l­
k i m iędzynarodow y turniej tennisowy, z  lic z ­
nym  udztałem  przedstaw icie li różnych  naro­
dowości. W obec w ysok iej k lasy graczy, zaw o­
d y  przedstaw iały się bardzo c-.skiawie. Z pol­
skich uczestników  w  handicapie w  singlu pa­
nów wziął pierwszą naąrode p. Warmiński., 
zaś w  singla pań trzecią nagrodę p. W anda  
•Dnhieńska,

R ów n ież w  Bean’iea (ob. Monte Oarło) odbył 
Bię urn itj tennisowy, na którym  pierwszą na- 
gre dę w  singla pań otrzymała p. W  and -  Du- 
bieńska.

* 0------

FRZED M ISTRZOSTW AM I BCKSERSKIEMI 
POLSKI.

W arszaw a czyn i piilne przyholow ania do m i­
strzostw  Polski, które się m ają rozipocząć dnia 
17 marca. Zapow iadają się one bardzo cieka­
w ie , gdyż elita polskiego pięścarstiwa upotka 
się na ringu. W  oczka i Górny z  G. Stasika, 
Majchrzycki, Arski i Ertmański z Poznania, 
Gerbich ■ Konarzewski z  Łod zi oraz FenL. z 
Wanszsawy, będą zacięcie w a lczyć  o palm ę mi- 
Ł irza Polski.

W arszaw a  poczyn iła  na tein polu dtuze ipo- 
Eiloipy, lecz nie dorównuje jeszcze innym okrę 
gon . Gród kom inow y w  ostatnim  czasie nie 
zrob ił w iększych  postępów, -zato G. Śląsk i Po­
zn ań  notują L-ardzo w ysoko na tutejszej g ieł­
d z ie  aportowej. Aczkolw iek  P. Z. b . uniem oż­
l iw ił Ś ląskow i rozegranie spotkania m iędzy­
narodowego z  W ęgram i, które to z uwody mo- 
g lyn y  nam otw orzyć oczy  na poziom  bokse­
rów  śląskich, to jednak ie tenże za  iazek nie 
izasypiał gruszek w  popiele i  p iln ie aibsolwo- 
rwał spotkania krajowe. ''

M niej mamy w iadom ości o  Poznaniu , k*óry 
rozg ryw a ł zaw ody w  Bydgoszczy, no i  jedno 
spotkanie z  Gdańskiem. Ogólnie panuje opinja, 
że  król kncckautu —  Ertmańiki —  jest w  sła­
bej r armie i  że  w y g r jw a  obecnie Ii tylko na 
puimcty. 
u ■ -

NARCIARSKIE M ISTRZOSTW A POLSKI 
W  LAKOPANEM .

W  czw artek  rozpoczną się w  Zakona-nem 
IX -te  m iędzy narodowe zaw ody narciarskie o 
m istrzostwo Polski. Rolę organizatorów  objęła 
w  tym roku Sekcja nareiianslka P. T. T. Zaw o­
d y  zapowiadają., się pod każdym  w zględem  do­
skonale. O czekiw any jest duży zjazd sfer spor 
tcwYch. W arunki atm osferyczne, jak do obec 
jic j ch w ili, przedstaw iają się nader pom yśln ie 
i—  w  dniach ostatnich spadły c-bfite śnieg: 
tw orząc 10-centym etrowy nasyp na starem, 
dość grabem  podłożu, tak, że  Zakopane po­
siada obecnie w yg ląd  zim ow ej s to ic y  w  peł­
nym rezonie.

Konkurencja zapow iada sic rów n ież nadsoo 
dziewanće dobrze. N a starcie obek Polaków  
staną Czeki, N iem cy i  W ęgrzy. Zw łaszcza za­
pow iedziany udział cks-m-istrzów Potoki: W en- Iu m ew a żn u a  fii<? Ęgubio 
dego i NeiTiCcky e jo  (C zechów ), em.-cijonuje w
jrazu in™ ' y sposób cały  nasz św iat sportowy. ! tra , udy. " a j ’

- aD ZESPOŁÓW FONNYCH i DYWIZJI KA­
MIALEEJI. Z inicjatywy dowódcy 4 dywizji kawa­
ler.' i komendanta lwowskiego garnizonu gen. Ja­
nusza Głuchowskiego, rozpoczął się w dniu 10 hm. 
raid zespołów konnych 4 dywizji kawalerii. W  rai- 
dzie biorą udział ze Lwowa zespó1 konny 14 p 
ułanów Jazlowieckich, pod dow. mjra Wisloucha 
K.irola (w składzie —  st. wachm. Gadzin Broni­
sław, wachm. Staniszewski Zygmunt, st, ułan Ko­
nieczko Franciszek, ułan Skina Jan i ułan Ząbkie- 
wicz, Paweł), oraz zespól konny 13 dyonu art. kon­
nej, pod dow. por. Strzeleckiego Kazimierza (w 
składzie —  plut. Kiryczyński Aleksander, bom­
bardier Kulka Józef i  bombarajer SueJucfroMrski Jó­
zef).

Z poza Lwowa biorą udział w rajdzie następu­
jące zespoły konne: z Żółkwi —  zespól konny 6 
pułku Strzelców Konnych, pod dow. mjr Dąbrow­
skiego Mieczysława, z Rzeszowa —  zespól konny 
20 pułku ułanów, pod dow. mjr. Jerchy Władysła­
wa, z Łańcuta —  zesnół konny 10 pułku strzel­
ców konnych, pod daty. rolm Żurawskiego Fe­
liksa, z Jarosławia —  zesDól konny 10 dyonu art. 
konnej, pod dow. ł-pt. Malta Włodzimierza, z Hru­
bieszowa —  zespół konny 2 pułku strzelców kon 
nych, pod dow. rotm. Fabrycego Marjana i z Kra­
śnika -  zespól boimy 24 pułku Uianow, pud dow. 
rtm. Kierwińskiego Ludwika.

Poszczególne zespoły konne, wyruszywszy ze 
swych miejsc poeto11!, mają dotrzeć naprzód do 
Kraśnika, skąd pod JowódzUwem podpułkownika 
Hertla Aleksandra, dowódcy 13 dyionu art. kon. we 
Lwowm, wyruszą wspólnie forsownym marszem, 
który trwać bodzie trzy dni —  do Warszawy.

Lala trasa dla zespołów wynosta będzie od 200 
km. do przeszło 400 km. Największą ilość km 
będą miały do przebycia zespoły konne lwowskie, 
bo przeszło 400 km.- dlatego wymarsz tych oddzia­
łów nastąpił już w dniu 10 bm., gdyż z Kraśnika 
nastąpi wymarsz w  dniu 15 bm., bo zespoły mają 
przybyć do Warszawy wieczorem na dzień 18 bm., 
by w dniu 19 marca br. złożyć Marszalkowi Józe­
fowi Piłsudskiemu życzenia imieninowe od 4 dy­
w izji kawalerji i wziąć udział w święcie dyono- 
wero 1 dyonu artyierji konnej kn. gen. Bema w 
Warszawie.

Raid ten, to śmiałe, wysołrej miary przedsię 
wzięcie sportowe. Biorą w nim udział wybitne i 
znane jednostki, które se chlubą naszej kawalerji 
i sportu kannego. Jeśli wAżmiemy pod uwagę obec 
ną porę i odległość, to do takich wysiłków spor­
towych są zawsze zdolni i niezawodni —  tylko 
nasi dzielni kawalenzyści.

POKAZ GIMNASTYCZNY KRAKOWSKIE.’ YMCA 
Dnia 14 bm. o godz 6 wieczór odbędą się w Ogni­
sku Polskiej YMCA. pokazowe lekcje gimnastyk) 
płaskiej oraz piramid w wykonaniu gruny chłop­
ców oraz zawody piłki siatkowej i koszykowej. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

ko św iata lekarskiemu podział w itam in wedle 
icn ccilowośc-i na w itam in y a, b, c, d, e- Te 
ostatnie można ołkireśilić jako w itam iny amty- 
slwylśzaoytjne, czyili, wobec tego, w.tam rny 
regulujące rozrodczość W itam in y rozrodcze 
znajdują się w  pszenicy, m ięsie, w  wątrobie, 
śledzionę, mileku, maśle i oddziaływuiją bar­
dzo korzysta ie na płodność.

Profesor dir. Voigt, lekarz naczelny klin ik i
dla chorób kobiecych w  Tilbing, ojfasiza 

w  czasopiśm ie ,,Mcdicinjsohe K lin ik " bardzo 
w ażne w yw od y  dla kobiet, o n iesłychanie do­
niosłem praikityczncim znaczeniu.

Doświadczania, uczynione na szczurach, 
dały rezultaty, potw ierdzające znaczenie w i­
tamin rozrodczych : płodność szczurów, kar­
mionych strawą bez tycn w itam in, zanikała 
zupełnie, podozas gdy organa rozrodcze szczu­
rów, karm ionych strawą w itam inową, rozw i­
ja ły  się znakom icie i odzysk iw ały  zdolność 
zaiptadniamia i rodnenia. Teoria ta potw ierdza­
ła się w  całej pełn i zw łaszcza na tych smozu- 
roh, które karm iono oleijem z  nasion baweł­
n y  —  zawj-eirającyim obfita  ilość wdaimin roz- 
rodozyoh —  i które nianie pozbawiono tego 
aloju.

Studjnim i zasosoiwanie pTaHyoznie wiiiamin 
roiarodczyroih otw iera nowe horyzonty celow e­
go odżyw ian ia  dziowrząit i chłopców ar wieku 
rozw ojow ym  i pozwoli usunąć wszystkie bra­
ki, które dotychczasowa m edycyna przyp isy­
w a ła  na.Łuirze lub grzechom rodziców , odtaja- 
jący-ni się na .nłodszem pokoleniu; nawzauam 
tob io ty , k'tór“  un ieszczęśliw ia zbytn ia  płod­
ność, mogą, w-edle nowych tearyj, zw a lczyć  
ten niepożądany clijaw . Ek.sperymenifuwan.ie 
ze zw iorzętam 1 w  instytutach dośw iadczal­
nych zachodnicih stolic euTopetskich dąży do 
togo, a.by w vn ik i tych doświadczeń oddać 
jalk naiprędzej na usługi ludztkoścL

R ów n ież d:a kobiet ciężarnych posiadają 
w itam iny „E “  ncslyc-haną wartość, a doświad­
czenia w ykaza ły , że nagłe pozbaw ien ie w ita­
min rozrodczych powodowały u sam iczek po­

ronienia. A b y  ciążę przetrwać normalnie, nie­
zbędna jest mirimailna wość w itam in pięć 
m iligram ów, zawarte jako czysty ekstrakt 
w itam inow y w  oteju z nasion bawełnianych, 
lub w  w ytłoczynach  z z iam  psiz^micznych.

Rów n ież pobudliwość seksualna można w y ­
wołać lub zm niejszyć sifosown"im systemem 
cdżyw ian ia  się, o ile zw iększy się lub zm niej­
szy  ilość odnośnych wiiam  n w  pokarmach,

W  przyszłości ozeika nas badanie spisu po­
traw nietykko ze względu na cenę, dobór, za- 
warto-ść, kaiteigorjt wreszcie, Ipcz przede- 
wseyslikiem spisu potiraw rozrod-izyeh.

i w » s  r a u n f t c .

CUDZE PIÓRKA. Dotychczas istniały tvKro wy-> 
poż yczalmi fraków. Nowością na fem polu jest 
założona w Berlinie przez byłą aktorkę wiedeńską 
wypożyczania eleganckich smuer Myśl ta mu­
siała powstać w przedsiębiorczej głowie Wiedenki, 
gdy się znalazła na braku heri.ngkim, gdzie po­
mysłów, kupcy spieszą z pomocą ludziom o skrom­
nych dochodach, a chcących na rzadkich przez 
siebie wydawanych przyjęciach wywołać wrażenie 
zamożności. Na takie przyjęcie pożycza się wszyst­
ko, poczajwszy od wspaniałego, stylowego urzą­
dzenia salonu i egzotycznych rośb.n. a skoń­
czywszy na siużŁta i zastawię stołowej. Przy­
bywszy do Berlina, efcs-gwia-zda fiimowa znalazła 
sie w kłopocie, bo zaproszona na wspaniały ba!, 
nie miała odpowiedniej dla swej -emitacji tualety 
i nie miała też środków. bv na jeden raz wydać 
tyle pieniędzy. Pomyślała sobie, że w  tern poło­
żeniu znajduje się mnóstwo innych niewiast, zwła­
szcza tych, które zmnuzone są dc częstych wy­
stępów na arenie wielkiego świata Założyła więc 
swoje przedsiębiorstwo, w którem każdą suknię 
wypożyczają tylko raz, P ' powrocie d" atelier, 
raknię tę przerapia.ją nie do poznania. Klijentka 
'ma więc pewnożć. że nie spotka za parr dni ko­
goś innego w  sukmi, kfó-ą wszystkie jej przy­
jaciółki uważały za jej własność.

NAJDZIWNIEJSZE MIEJSCOWOŚCI NA ŚWIE- 
CIE. Ani jedna, ani dmga nie znajduje się w Ame­
ryce, lecz obie na naszym starym kontcnencie. 
Jediną wsią ohluibi się Francja, drugą Irlandia. 
Obie są ziuipeh.em' przeciwieństwami farmy 
ustroju.

Francuskie miasteczko Froissy odznacza się lam, 
że mieszkańcy, względnie mieszkanki negują zu­
pełnie mężczyznę jako czynnik rządzący. Po­
cząwszy od burmistrza, skończywszy na PoJic”>n- 
cie, wliczając caią radę miejską, kierownika star-j, 
kom s&rza poboji i t. p. Wszystikie te funlmje peł­
nią ku ozólnemu zadowoleniu kobiety. '<byc—ii- 
ność publiczna jest również resort-am kobiet, któ­
re sprawują swoie obowiązki ba-d-zc rygorystycz­
nie, ponieważ zamykanie lokaJi rozryw^owych 
i bram d.umów naznaczane jest ściśle nt godzinę 
9 wieczorem Mężczyźni nawzajem gospodarzą 

wdom.u i i y-howują dzieci Taki porządek rze­
czy wprowadzony jest we Froissy już od setek 
lait i nikom/u nie wipada na myśl przeciw temu pro­
testować.

Zupełnie prz-eciwnie ' land ką wioską Biet rzą­
dza wv!ącz»jie męże-yźni i to — starzy kawa.1^5
rowie. Już od setek lat nikt nie widział tam ko­
biety, bo obirwatele składają się wyłącznie ze 
zdecydowanych wrogów kobiet, przybyszów z wio­
sek okolicznych. A więc mężczyźni xsm goluia, 
szyją, pieką, piorą b :4iznę, sprzątają i t. p. Cc 
nraiwda, ocada znana jest z niechlujstwa, z "ze- 
go wniosek, że —  marny świat bez komet. Le­
nistwo mraszlkańców Rre. jest w  Irlandii istotnie 
przysłowiowe.

Odpowiedzialny redaktor; -

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca

Spółka Wydawniczą, „RErORMA”
Spółka i  ogr. odp.

tU iaiB nj piw regulator Ełoilnofc!.
N ie  uliega wątipliiwóści, że w itam iny stały 

się „m odne", Bo i m edycyna ma swoją modę, 
a co dzistaj z ewtoZjaizmem przyjm uje, jutro 
kategor^rpizmie odirsuca. IhajwdoiporSbniie teorji
0 wiiilamiinaiah n igdy ten lw  n :e spoitika., a jaik- 
kolwieik długo jesacze d*iediziina ta będzie dla 
lokairzy „dzifiw taeym  lasem " m edycyny, lecz 
v lesie tym  w iedza w ytrzeb i w  jurzyszlości 
jasne i celowe drogi,

W iedeńskie p ;smo ,,Der Moirgen" daje nam 
k ilka ciekawych w iadom ości o zadaniach
1 użytkowaniu witanaim. Znany już jest m ety l-

ZAG U B IO N '0  k«iqżcczkę 
wojskową — wystaw ioną 
przez P. K , U . Kraków - 
Miiasto, na nazwisko Byr- 
tus Paw eł, Jabłonków — 
unieważniani. 306
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